
Nr. 153. We Lwowie — Piątek dnia 7. Lipca 1893. Rok X X X II .
Wychodzi w dni powszednie 

w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godzinie 2. popołudnia, dla prowitcyi 

o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  - w y n o s i :
We L w ow ie  z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1 5 0 , 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie O z .  .
Na p r o w in c ji  /. pizesyłką pocztową: miesięcznie 2 U.  

kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 z .
Za gran icą  kwartalnie *ł 7 .5 0 , półrocznie 15 zł.

Nunier kosztuj* 6 centów.

BU  KA R E D A K C Y l: Ul. Czarnieckiego 1.4 parter. 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

JMI jiA A D M IN IS T R A C Y T : Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

O głoszen ia  1 przedp ła tę  przyjm ują  we L w ow ie
Adminietracys Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tn tzież iliuro dzie:uików- ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszen ia  przy jm u ją : 
w Paryżu : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W ledul u : Uaasenstein & Yogler (Otto 
Maas). Walfisolig.isee 10; Rudolf Mosse, Seilerstiidte 2. 
A. Oppelik, Uriinangergasse 12; Al. Dukes, Wollzeile fi
li. Sehallek, Wollzeile 11 i J, Ltanueberg, 1 W oll- 
zeile li* .— W H am burgu: A. Steiner.—  W Frank 
fu rcie  n.M.: 11-asenstein & Vogler i G. L. Uaube&C 

W W arszaw ie: Heichmaun & Freudlsr.
CENA OGŁOSZEŃ' : O głoszen ia  zw y cza jn e  za je 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N adesłane za wiersz lub jego
miejsce 3 9  et.

Carewicz w Londynie.
Lwów, d. 6. iipca.

D wór rosyjski, a zwłaszcza bezpo
średnia rodzina panującego obecni* oara 
jest blisko spowinowaconą z dworem 
angielskim. Nie powinno było przeto 
żadnej w ywoływao sensacyi, jeżeli car 
nie jak iego dostojnika, ale kogo z ro
dziny w ysyła na wesele księcia York, 
który jest najstarszym synem księcia 
WalUi, następcą tronu angielskiego, i 
jeżeli tym  wysłannikiem jest właśnie 
sam carewicz następca. Ks. York i ca
rewicz następca są zarówno wnukami 
króla duńskiego, który także przybę
dzie na to wesele.

. Ale ju ż  to w ielcy książęta rosyjscy, 
zwłaszcza zaś carewicz następca i jeg o  
brat Sergiusz, tudzież Aleksy, mają to 
szczęście, że gdziekolwiek ruszą za gra
nicę, dzienniki krzyczą, jak  drobne 
ptactwo za jastrzębiami. Ileż to znowu 
odezwało się domysłów, czy  do Londy- 
u j  carewicz pojedzie morzem, czy  na 
B ertm ? Pojechał na Berlin, gdzie za
bawił tylko trzy godziny, ale nie za
stał tam cesarza, który właśnie w ów 
czas, jako zapalony marynarz, w K ieł 
przebywał. Rzeczą było naturalną, że 
carewicz udał się do Loudynti drogą 
najbliższą, która na Berlin wypada, że 
jechał nie z ceremoniałem urzędowym , 
że zatem przybycia jego do Berlina nie 
zapowiedziano dworowi niemieckiemu 
A le  cóż z le g o ?  Giełda się zaniepokoi
ła i Koln. Ztg. ujrzała się zniewoloną 
tłum aczyć, że carewicz za powrotem 
z Londynu obaczy się z cesarzem —  
niema przeto powodu do zaniepoko
jenia.

Równocześnie znowu innego bigosu 
narobiły telegramy petersburskie zapo
wiadające, że eskadra, wracająca z Ame
ryki, z ło ty  Francuzom  wizytę w Brest 
  co ju t  dawno pisma francuskie za
powiadały —  a że nadto eskadra ta ad
mirała Karnakowa wypłynie potem na 
morze Śródziemne, aby działając, po
społu z francuską eskadrą morza Śród
z ie m n e g o  założyć vetc przeciw aa- 
chciankom angielskim w , E gipcie i zba
dać wpływ A nglii w Konstantynopolu.

Nowoje Wretnia zapow iedziało na
w e t ,  że „R osya uzupełniając eskadrę 
Kaznakowa kilkom a okrętam i, u tw orzy 
na m orzu Śródziem nem  stałą eskadrę, 
jaką tam mają Fraucya i Anglia, nikt 
bow iem  nie m oże brać R osyi i Francyi 
za złe, je że li siły sw oje na tern m o
rzu chcą zrów now ażyć ze siłami A nglii 
i W łoch.

Anglia w czasie pokoju  okupow ała 
Egipt, rugując ztam tąd Francuzów, 
k tórych  w pływ  tamże j est historyoznie 
uzasadniony. A nglicy 0hcą z Egiptu 
zrob ić kolonię sw oją, o czem  Francu
zi nie m yśleli, lu r cy a  nieraz z obaw y 
przed flotą angielską nie czyn i za- 
§ 0śó słusznym  żądaniom Rosyi. Przy
m ierze nasze z Francyą je s t  ty lko o- 
bronnem, ale zam ieniłoby się w czczą 
igraszkę dyplom atyczną, gd yb y  0ba te 
m ocarstwa nie w spom agały się naw za
jem  w e w szystkich wypadkach, w któ
rych  tego  interesa ich polityczne lub 
ekonom iozne wym agają... Obecność fl0. 
ty rosyjsko-franouskiej na morzu Sród- 
ziem uem  nie będzie przeto zagrażała 
pokojow i, tylko ma tam  p rzyw rócić 
rów nowagę, naruszoną ku szk o iz ie  
Francyi i R osy iu.

Ale chcieć a m ódz, to jeszcze  są 
rzeczy  różne. Rosya nie posiada takie
go  zbytku w okrętach, iżb y  na m orzu 
Sródziem nom stałą eskadrę u trzym y
wać zdołała. W yw ody Nowego Wrćmie
nia są przeto strachem  tylko na takie 
w róble, które się sam ochcąc straszyć 
dadzą. W ogóle  zaś i owe w spom nia
ne telegram y petersburskie, przew a
żnie w  pismach paryskich ogłaszane, 
i w yw ody  Nowego Wremienia są tylko 
utworam i francuzkiej agitacyi praso
wej. która nie chce dopuścić, aby w 
dziecinn ie p łochliw ej Francyi podróż 
carew icza do Londynu trw ogę w y 
w ołała, tudzież pragnie w obec świata 
przyjaźń  francuzko-rosyjską przedsta
w ić ja k o  opokę| niew zruszoną. A tu 
jeszoze  kw estya, czy  admirał Kazna- 
ków  w stąpi do Brest, aby się od w za 
jem n ić za sławną w izytę floty francu 
skiej w Kronsztadzie.

Anglikom  też nie w m yśli się m ar
tw ić. Carewicza bardzo mile publi
czność przyw itała  w Londynie, a dzien 
niki angielskie usiłują mu w szędzie u- 
torow aó dobre przyjęcie.

D aily News podaje korespondencyę 
z Odessy, która zapewnia, że „tak w 
p olityczn ych  ja k  tow arzyskich  sterach 
Petersburga z w ielkiem  zadow oleniem  
pow itano wysłanie carew icza następcy 
na wesele ks. Y ork ". Spodziewają się 
one, że carew icz pom yślne wrażenie 
pozostaw i w Londynie. Jest on otw ar
ty, przyjem ny, lubi działać na sw oją 
rękę, cerem oniałem  dw orskim  pom iata 
ja k o  też zbyt w yrafinow aną grzeczn o
ścią kouw encyonalną. A co jeszcze  
bardziej cenią u carew icza, to ów  z l i 
beralizm em  graniczący pogląd szeroki, 
jak i od czasu pełnoletności u n iego 
dostrzeżono.

I nietylko o samym carew iczu, ale 
i o stosunku polityoznym  A n glii do 
R osyi p rzych j luio się w yraża opinia 
a n g ie ls k a  „ J u ś e ió  —  p o w ia d a  S tan
dard, —  wew nętrzna polityka Rosyi 
jest wstrętną pojęciom  angielskim , ale 
ostatecznie n ic ona A nglików  nie o b 
chodzi. T ylko na polu polityki zew n ę
trznej m ogłoby przy jść do scysyi W 
A zyi środkow ej zachodzi m iędzy ob o
ma EDOoar3tw::mi pewna ryw alizacya 
i ścieranie s ię ; naprężenie to jednak  
nie je s t  tak w ielk ie  ani tak ciągłe, 
jak to w m ów ić usiłują rusożeroy. Nikt 
tak dobrze ja k  Rosya nie w ie, że na
sza adm inistracya w Indyach je s t  naj
św ietniejszą i oraz najpom yślniejszą 
próbą, jaką którakolwiek rasa zrobiła  
z panowaniem  nad innem i rasami. Z d o 
byw ała Anglia, to i R osyi m usim y 
przyznać prawo zdobyczy , i rosyjska 
polityka żadnego nam nie m oże na
stręczać pow odu do utyskiw ań, dopó
ki Rosya traktaty szanuje.

„Co do E u rop y— dodaje Standard— 
każdy przyznać musi, że car objaw ia 
szczerą chęć pokoju. Juśció nosi się 
Rosya z zamiarami, które nawet w  
okresie usiłowań początkow ych  musia
łyby  obudzić podejrzliw ość świata ; ale 
przyjdzie czas, iż rząd rosyjski dojdzie 
do przekonania, że w razie, gd yb y  u- 
pierał się przy sw ojem  marzeniu i w y 
wróceniu rów now agi politycznej w E u
ropie, przew ażna ozęść państw  euro
pejskich przeciw  niem uby się ośw iad
czyła.

G dyby Aleksander III uznał za 
właściwe, przy jaźn iej i pobłażliw iej 
zachow yw ać się w obec rozw oju  Buł- 
garyi i w silnem  tego księstw a prospe
row aniu upatryw ać rozw iązanie spra

w y  w schodniej, to znikłaby nieustanna 
przyczyna zaniepokojeń m iędzynaro
dow ych . Niechaj się ta drobna chm ur
ka usunie, a stosunki A nglii do Rosyi 
staną się naj przyj aźniejszem i, naj- 
szczerszem i".

Juścic ta szczerość angielska je s t  
poniekąd grubiańsko otwartą, ale w ła
śnie przez to życzliw ą, i dobrze uspo
sobi op in ię angielską dla carew icza. 
Podróż carew icza na Berlin do Lon
dynu poruszyła  różne struny do za 
dźw ięczenia, ale ja k  pow odów  p o lity 
cznych nie miała, tak i skutków  po li
tyczn ych  m ieć nie może. Francuzka 
agitacya prasowa zaś pewną b yć m o
że, że takie sceny szkaradne, ohydnym  
w yw ołane pow odem , jak ie  się przez 
trzy dni działy w  Paryżu pod sztan
darem m łodzieży, w cale nie zachęcą 
w Petersburgu do ściślejszego koja 
rzenia się z Francyą.

KOREś PONDENCYE.
Am sterdnid d. 1. Iipca.

(Jeden dzień w Holandyi).

Nie wystarczy znajomość wielkich 
miast H ollandyi, aby znać kraj i Iik 
dność (ego państewka. Tylko w okoli
cach zdała od gwaru handlu światowego 
zachował lud swoje stare charakterysty
czne zwyczaje. Dopiero tam, gdzie na 
pytanie: jak daleko do Monnikendam 
albo Ho-or-ru ? — odpowiedzą c i : einen  
Hundeblaff w eit, lub : soweit ais zehn 
Pfeiffen reichen, —  znajdujesz się na 
ziemi klasycznej.

Po obu stronach jeziora Zuyder 
które niegdyś, jak mówi legenda,  pu_ 
wstało pr*ez straszne wtargnięcie mo 
rza, pochłaniające miasta i wsie — zdąj- 
dują się grunta, jakich nigdzie na świę
cie nie m a , nie wyłączając sławnych 
gruntów na Węgrzech nad Cisą. I wi
dok tu zupełnie odmienny. Budzisz się 
pod cieniem wysokiego drzewa, w dole 
śpiewają ptaszęta, a nad tobą skrzeczą 
żaby. Jeszcze wy*ej szybuje okręt. Sze
reg Trechschuyten posuwa się stromym 
brzegiem joz:^ia A. tam zupełnie w dc- 
le widzisz czyściutkie domki, ogrodami 
otoczone. Drzewa sadzone pod sznur, a 
odległość między niemi równa na m*li- 
meter. Hollaudczyk, uniesiony artysty- 
czuem natchnieniem , czując potrzebę 
poprawiania brzydoty natury, ma zwy
czaj malować szare pnie drzew na kolor 
jasno zielony lub niebieski. W ydaje mu 
się to naturalniejszem, aniżeli natura 
sama.

Widzę jednego. Siedzi przed domem 
pod ustawionem w sagi drzewem do pa
lenia , a i to pomalowane w jaskrawe 
kolory. Przed nim na stoliczku kubek 
kawy —  kawy prawdziwie jawajskiej -  
i przysłuchuje się melodyi grającego ze
gara, który grywał już jego pradziadko
wi. On sam nie poruszał się wcale jak 
statua sytego spokoju. Zdnbył on ten 
spokój nie hodowlą bajecznych tulipa
nów, jak jego dziadek , ale żm u d n y m  
handlem kawą z dalekiej Azyi i teraz 
należy do klasy odpoczywających rentje- 
rów, nigdzie tak licznych jak w Hollan- 
dyi. W niektórych miasteczkach stanowią 
oni nawet większość mieszkańców’ . Szczę
śliwe miasteczka.

Gdy taki rentyer zabawić chce swo
ich gości pociska sprężynę w swoim fo 
telu, a natychmiast cały ogród ożywia 
się głosami. Kilkadziesiąt automatów ró

wnocześnie poruszył. Kużdy automat ma 
swoją altankę lub kflsk nad mikrosko
pijnym kanałem, przez który zarzucony 
jest malutki most. Po kanale pływają 
blaszane gęsi i delfiny ; gęsi otwierają 
dzioby, deitiny poruszają płetwami. Kil
ka: najad przyśrubowano do sztucznej 
skały i te śpiewają tercet fałszywy w 
każdym tonie. „Piękny kraju jak Ho- 
landczyk swoją ojczyzuę nazywa, daje 
wrażenie mieszaniny kawy, astmatycz
nego kaszlu, płaczu uiemowląt i pisku 
zamkniętego kota. Tak, — ale Hollen- 
derczyk jest zadowolony. W najbliższej 
altanie kręcił automat-murzyn hystery- 
czną katarynkę, a basza z tektury wy
bijał mu takt. Równocześnie nit niebie
sko pomalowuiiy nauczyciel policzkował 
drewnianego chłopca, a ten mu za to 
dziękczynnie głową kiwał. Misterne fon
tanny strzelały w górę przynajmniej w 
stu miejscach. A stary HollaDdczyk sie
dzi bez ruchu i patrzy się i bawi i jest
najzupełniej zadowolony. Przez całe ży
cie nie wypowie on ani jednego dowci
pu, nie zażartuje n gdy. I  dumnym jest
z tego, jak dumnym jest, że jest pół
nocnym Hollenderezykiem, juk dumnym 
jest i  swego kolosalnego wzrostu, trzech 
stóp w plecach i swoich asnych włosów 
i oczu.

Czasem spotkać można w Hollandyi 
ciefline^włosy — to potomkowie Hiszpa
nów. lakim  jest Jan, służący starego 
Hołaudczyka. Gdy ten dzwonkiem dał 
znak, ' że dość ma już kawy i słońca, 
podniósł go Jan wraz z fotełmn i tak 
odniosł do wnętrza domu.

Mynheer przjjął mnie uprzejmie, prze
czytawszy p' przód sumiennie wszystkie 
moje listy polecające. Dawno już nie tra
fiło go tak wielkie wrażenie jak przyj
mowanie obcego. Ale że lubił wygodę, 
słuchał muie z przyrnkuiętemi oczami, 
drzemiąc. Raz tylko się ożywił, gdym 
zwrócił uwagę ua jakiś stary portret. 
Opowiadał, że to jest portret jego pnD 
pra-prawuja, który wyspę Manhattan, na 
której obecnie N ew - York stoi, kupił od 
Indyan za 24 dolarów.

W tym zakątku europejskiej ziemi 
wiele żyje jeszcze nawyczek i zwyczajów, 
które wyśmiewamy, a jednak są oue do 
greiuK -poczciwe i pou surową ILgina 
Hollandczyków kryje się często więcej 
delikatnych uczuć, aniżeli przypuszczać 
można Wierna miłość nie należy tu do 
wyjątków. Biblijna bistorya o długich 
konkurach Jakóba o Rachelę powtarza 
się tu codziennie. Kwitną jeszcze kwiaty 
sentymentalizmu. Jan, służący Hynheera 
starał się przez dwadz eścia pięć lat o 
dziewczynę, jak on w domu tym służącą. 
Przyrzekli się sobie w pierwszej wiośuie 
życia, a potem oszczędzali i zbierali gul
den do guldena. A o zarobek pieniężny 
nie tak łatwo na wsi. Tymczasem nie 
mając niijinniej tysiąc łokci płótna żadna 
dziewczyna za mąż nie wyjdzie. Narze
czeni zbierali ciągle gulden do guldena 
i tak mijały lata i minęło lat 25. Na
reszcie nad-z^dł długo oczekiwany czas. 
Stary pan inimo skąpstwa swego dał 
garść dukatów — lecz oto w wilię ślubu 
narzeczona nagle umarła. I odtąd Jan 
nosi żałobę, nazywa siebie wdowcem i 
smutnie oczekuje swego końca.

Opuszcza jąc  gościnę starego Holland- 
czyka, wsunąłem mu guldena. Przyjął, 
lecz uśmiechnął się smutnie i szepnął : 
es wird doch nichls daraus. Nigdy nie 
zapomina o swojej zmarłej narzeczonej

W iec katolicki.
kruków  d. 5 . czerwca.

W uzupełnieniu telegraficznego w czo
rajszego sprawozdania dodaję, ze wiec 
uchwalił wysłać dwa telegramy, — je 
den do Ojca śiv., drugi do cesarza.

Telegram wysłany do Ojca św. o- 
piewa :

„Lm inencya Kardynał sekretarz stanu 
Rampolla.

„Zgromadzeni ua kongresie w Kra
kowie katolicy Polacy i Rusini, proszą 
Waszą Emineiieyę, aby w ich imieniu 
raczył Jego Świątobliwości Leonowi XIII. 
za błogosław ieństwa naj łaska w i ej im u- 
dzieloue, złożyć jak najserdeczniejsze 
dzięki.

„Korzystając zaś z upragnionej spo- 
sobuości, wyrażamy naszą wiarę niew zru
szoną i przywiązanie niezmienne do 
wzniosłej św. Piotra stolicy. Należąc do 
narodu, który za dopuszczeniem sprawie
dliwego Boga od długich lat ponosi cier
pienia. widzimy, że łatwiej i głębiej niz 
inne narody potrafimy czuć i rozumieć 
srogie krzywdy wyrządzone Stolicy Apo
stolskiej w naszych czasach. Przeto pod
nosimy głos protestu i oburzenia prze
ciwko wszelkim bezjirawiom, wszelkie
mu ograniczeniu wolności i swobody 
działania Namiestnika Chrystusowego. 
Nie uznamy nigdy żadnych jednostron
nych zarządzeń, poczynionych z krzywdą 
przywilejów i praw, których Stolica Apo 
stoiska przez tyle wieków używała. Nie 
przestaniemy też modlić się o wywyż
szenie Kościoła i prosić Boga, aby na
szego Ojca św, Leona XIII. w jak naj
dłuższa zachował Jata."

Telegram do cesarza wysłauy opiewa: 
„Najwyższa kancelarya gabinetowa 

w Wiedniu.
„Zgromadzeni z całego królestwa Ga- 

licyi na wioeu katolickim w Krakowie 
Polacy i Rusini korzystają z tej sposo
bności, aby dać ponowny wyraz niezło
mnej wierności, miłości i wdzięczności, 
w której stale wytrwać pragna do ser 
deczuie ukochanej, uświęconej Osoby Wa
szej Cesarsko-Apo-tolskiej Mości i całer 
go Najwyższego Domu Panującego.“

Z telegramów, które na wiecu odczy
tano, notujemy następujące: Od ministra 
Faikenhayna, od marszałka Sanguszki 
z Kaltenleutgeber, od bisk. Soleckiego 
z Przemyśla, od Koła polskiego w Ber
linie, od Kathreina, z Gracu od prałata 
Kuslona, z W alencji od tamtejszego ar- 
cybis upa i od licznych wydawnictw 
pism.

Przemówienie metrop. ks. S e  m b r si
to  w i c z a opiew ało:

Jak oznaką Polaka katolicyzm, tak 
samo i Rusini są katolikami, w katoli
cyzmie do chrześcijaństwa nawróceni 
zostali, w duchu do niego lgnęli. Gdy 
w Moskwie metropolita został ustano 
wiony i do schizmy się przyznawał, bi
skupi ruscy n e byli mu posłuszni i sa
mi sobie wybrali metropolitę. Nie chcieli 
też słuchać metropolity z Konstantyno
pola. Wszak Izydor, metropolita ru^ki, 
był na florenckim soborze, był kardyna
łem i na grobie św. Stanis ław a poatyn- 
kalną mszę św. odpraw ił.  Rusini zawsze 
się czuli katolikami, na co dostojny 
m ów ca  s z e r e g  historycznych faktów prze
tacza, aż na .>rzeskina synodzie zrobili 
w yznanie wiary katolickiej i jedności 
z Rzymem.

Klęski Rzpltej Polskiej wywołały sze
reg prześlą iowań za Katarzyny, Miko

łaja i Aleksandra i całą Ruś, przez Ro- 
syę zabraną, zmusiły do sehizmy, a choć 
znaleźli się między unita ci zdrajcy, bo 
gdzież icb nie ma, którzy prawosławnej 
Rosyi dopomagali w tej zbrodni, doko
nanej na braciach, to jednak większość 
Rusinów zachowała w duszy miłość unii, 
a szerzenie się iztundy świadczy, jak 
im prawosławie jest raiłem, (Oklaski).

Tylko w dzielnicy Rusi pod panowa
niem Austryi zachowała się unia, choć 
z niejedną walczy trudnością. Szczegól
nie bolesnein jest je j, że jest tak często 
podejrzywaną o skłonność do schizmy. 
To podejrzenie w imieniu Rusi mówca 
stanowczo odpiera. (Oklaski). Tą drogą 
nie pom oż1 się unii, a ona pomocy bar
dzo potrzebuje. Jest to smutnym dla 
niej wypadkiem, że ją cała szlachta opu
ściła. To też szlachta pamiętać winna, 
że choć zmieniła obrządek, popieranie 
unii jest jej obowiązkiem. Wszyscy bra
cia Polacy niech nam pomagają. (Huczne 
oklaski).

Naród ruski jest do obrządku przy
wiązany, bo ten obrządek jest z naro
dem zlany. Przywiązanie do obrządku 
jest znamieniem dobrego Rusina. Tylko 
w katolicyzmie jest przyszłość Rusi, a 
Kościół katolicki strzeże narodowości tak 
polskiej jak ruskiej. Mogły być pewne 
spory między Polakami a Rusinami w 
niektórych kwestyach, ale sporów w rze
czach wiary nie było nigdy. Pragnąc 
zgody i łączności, bo to nam na obo
pólny pożyt k wyjść może, mówca przy
nosi od narodu ruskiego serdeczne po
witanie i  pozdrowienie ! (Huczne oklaski).

Pięknym odczytem z zapałem wygło
szonym prof. dr. Dem bińskiego: „Stoli
ca św. wobec upadku Polski", zakończy
ło się pierwsze zebranie.

Dziś przed południem odbywały się 
posii dzenia s e k c y j .

S e k c y a d z i e n n i k a r s t w a  i 
p i ś ni i e n n i c t w a obradowała pod 
przewodnictwem ks. prałata Gnatowskie- 
go. Dr. Tadeusz Sternal podał referat 
w sprawie polskiej beletrystyki i przed
łożył rezolucye, które po dłuższej dysku- 
syi uchwalono w następującym brzmie
niu :

* Wiec katolicki w Krakowie, uznając 
\s'i>i I 'ki wpływ, jaki beletrystyka wywiem 
4^%opoł* czeństwo współczesne; uznając, 
że stosownie do swego kierunku, stać się 
ona może zarówno j-dnym  z najdziel
niejszych czynników, jak też i rozsadni- 
kiem moraluego zepsucia; uznając wre
szcie, że reakeya w duchu katolickim i 
zastosowanie się do zasad moralności 
katolickiej, jest jedyną drogą, ua której 
polska beletrystyka może wpływać do
datnio, w sposób kształcący myśl i serce 
na c/ytającą publiczność.

„W iec katolicki w Krakowie wyraża 
życzenie: a) aby w polskiem dzienni
karstwie i piśmiennictwie pojawiały się 
tłumaczenia wybitniejszych obcych po
w ieści, pisinych w duchu katolickim, 
b) aby polska’ prasa w sprawozdaniach 
swoich podnosiła powieści katolickie, a 
zaznaczała przeciwne, e) aby czytajaca 
publiczność ostrzegana przed czytaniem 
książek, sprzecznych z nauką Kościoła
katolickiego".

Następu e odczytał ks. Stan. Korze
niowski obszerny referat o dziennikar
stwie i zakończył szeregiem rezolueyj, 
które będą przedmiotem późniejszej dy-

S e k c - y n  p r z e ni y s ł o w o - e k o-
n o m i z u a odbyła posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Antoniego Wrotnow- 
skiego. Pierwszy referat odczytał prof.

Rodzina wyklętych.
S z k ł o  p o w i e ś c i o w y

nakreślony pnez autora

K O L I Z Y I  O B O W I Ą Z K Ó W * .

(Ciąg dalszy;)

—  Czekam na Jaśka.
— Nie czekaj , niebożę, bo Jaśko 

zjadł wiśnie z twojej gęby, aż pobielała 
i już nie myśli o tobie ; Kaśka — mó
wię —  przyszlę swatów dziś wieczór.

Tak mnie jakoś tym uporem brała, 
żem nie mógł przełamać oehoty do niej, 
koniecznie zachciało mi się dostać na 
żonę taką wierną, taką pracowitą i taką 
ładną dziewkę ; ale ona swoje :

—  W ojtek ! już ja  nie dla ciebie ;
Jasiek zjadł wiśnie, pestek tobie nie 
dam.

Ta i tak zostało. Dziewczyna mar
niała, aż i zatęskniła się na śmierć. I po
chowałem Kaśkę, alem już innej nie 
szukał dziewki, bo nie było na świecie
ni takiej ładnej, ni takiej wiernej... Mar
nie pomarła, jak ot... panienka!

Fajeczka mu zgasła... myśli opano

wały wspomnienia; patrzjł chwilę przed 
siebie.

—  Panie Bartłomieju — rzekł po 
chwili patrząc na starca pogrążonego 
również w zadumie — ciężko nam idzie 
robota, flaszeezka próżna, a po kościach 
m r ó z  chodzi...

Stary ocknął się.
— Wy zawsze za wódką!
— Ha cóż robić, taka dola chłopska! 

do Moszka niedaleko, skoczyłbym na 
m inutkę; a oś i temu ręce zesztywniały.

Bartłomiej wsunął mu drobną mone
tę w rękę, a grabarz ucieszony, z a g 
oiwszy sierak na ramiona, skoczył bie
giem po wódkę.

— Coś wam n;e sporo idzie — mó
wił Bartłomiej pytająco po odejściu gia 
barza — widać nie nawykliście do ta 
kiej roboty ?

— Nałożę się — odrzekł spokojnie 
podróżny — czegóż bieda nie nauczy. 
Mówią, że głód najlepszy kucharz, a ja 
powiem, że bieda najlepszy profesor.

—  Nie zawsze widać uczyłeś się pan 
w tej szkole —  zauważył Bartłomiej, 
mimowolnie przechodząc w ton grze
czniejszy ; postać ośmielała do poufało
ści, a głos i słowa nakazywały uszano
wanie.

Czy wolno zapytać, skąd Bóg

prowadzi, dokąd wiedzie drogo? jak g o 
dność pańska?

Podróżny zawahał s ię , ale trwało to 
krótką chwilę, wewnętrzna walka odbiła 
się na twarzy jego, uśmiechnął się i 
rzekł spokojnie:

—  N a zy w a m  się H e n ry k  Wyszyński. 
Skąd idę? ze świata, dokąd dążę? 
w świat, czem jestem ? niczem. Dom mój 
zaczyna się od tej gwiazdki, co teraz 
na niebo wybiegła... i sięga aż po za 
najgłębsze morskie przepaście. Prawda 
żem król, bogacz, pan nad wszystkie 
pany ! -  u śm ia ł się dziko jakoś, gorzko, 
prawie szalenie, a zwróciwszy się do 
grabarza, który w poskokach właśnie 
powracał z pełną flaszką, d o la ł:

— Dajcie no ojcze tej siwuchy, bo 
kości grzeje i serce pociesza,

Łyknął wielki h au s t  i łam iąc  chleb 
mówił żywo i gorączkow o:

— Jut o pogrzeb tej panienki, która 
tak żałujecie... Zostawiła pewnie rodzi
ców w żalu nieutulonych, była dobrą, po
trzebną na świecie, płaczą za nią wszy
scy, rozpacza narzeczony,

Bartłomiej rzucił się niecierpliwie, j 
gwałtownym ruchem palców pociągnął 
obwisły was biały.

Wyszyński nie zważał na jego  nie
cierpliwość i ciągnął d a le j:

— A ot człowiek ciężarem sobie, za

wadą drugim i Bóg zlitować się nie chce !
Chwilę panowało milczenie, słychać 

było uderzanie czagana w zamarzła zie
mię • pykanie fajeczki, która grabarzowi 
odmawiała posłuszeństwa.

_  Prawdę pan powiedziałeś —  rzekł 
po ehwili Bartłomiej —  żyłem dużo, za 
dużo Jat, przeżyłem swoich rówieśników, 
widziałem dwa pokolenia, patrzyłem na 
ciężką dolę tych, któ.ych kochałem... 
Widziałem wielkie, straszne nieszczęścia... 
znużony jestem życiem i żąduy spoczyn
ku... i jakżeż na los nie wyrzekać.. mnie 
dziś kopać mogiłkę dla mojej panienki !

Spuśeił głowę, jakby się łzy wsty
dził, a potem mówił dalej tonem wzbu
dzającym wfiarę wprawdziwośc słów jego :

— Mówię panu, że to była święta 
na ziemi! Chociaż młodziusia przeszła 
ciężkie koleje życia... cierpiała jak mało 
ludzi... za cudze grzechy, bo własnych 
mieć nie mogła. Klątwa cięży na jej ro
dzie i ją klątwa dosięgła.

—  A h a ! — odezwał się grabarz z 
gburowatą niedelikatnośeią prostaka — 
pewnie że tak! Gadajcie wy sobie co 
chcecie ale strasznie to już wojowały 
kniazie na zemku! Sodoma tam była i 
Gomora, mordowali ludzi, więzili w lo 
chach...

—  Go wy pleciecie, W ojciechu, — 
krzyknął w oburzeniu starzec — czy

wara rozum odjęło, czy język wain nie 
służy i ple. ie czego nie rozumiecie sa
mi ! Z dziada, pradziada — dodał, uspo
kajając się — jest to już taka nieszczę
śliwa rodzina i ściga ją  przekleństwo 
z pokolenia w pokolenie ! Ja to wiem 
dobrze, patrzyłem na to własnemi ocza
mi i słyszałem tę strasną klątwę na 
swoje uszy... Wiem jak to było i dla
czego było... Dziś pozostałem jedyny 
żyjący świadek tej strasznej historyi i 
patrzę, jak pod przekleństwem ojców 
ginie ród dzielny i rozsypuje się jak
dąb spruchniały podczas gwałtowności
burzy. Ja to widziałem, ja to wiem...
i powiadam wam, W ojciechu, że tylko
g upi albo źli ludzie tak moga rzucać 
słowami jak wy...

Ale W ojciech, jakby podrażniony tym 
protestem, upornie obstawał przy swo- 
jera :

Gadajcie wy swoje! wy sługa ich, 
to wam nie przystoi mówić inaczej, ale 
całe miasto wie jak to było, na wieczor
nicach każda baba opowie historyę Li
twinki... dziady pod kościołem wiedzą 
opow iedzieć, jak stary kniaź katował 
sy n a ; długie lata jęczał w lochu zam
kowym jak zbrodzień. Litwince dziecko 
niewinne odebrali i zamordowali.,. Ot, 
niech pau idą — dodał, zwrócony do 
Wyszyńskiego — chocby na miasto,

między żydy, posłyszy pan całą h isto -  
ryę!

Bartłomiej z oburzenia nie m ógł sło
wa przemówić, głos zamarł mu w krta
ni, na twarzy żyły uabiegły. Dopiero 
ostatnia apostrofa oprzytomniła go ja 
koś :

— Gorzałka z was mówi czy choro
ba! Bójcie się Boga! Baby na wieczor
nicach, dziady pod kościołem, plotą so
bie b.^je, bo to ich rzecz, to ich rze
miosło... ale wy rizumny człowiek 1 Do 
mnie niech pan idz;e, jak pan chcesz 
prawdy się dowiedzieć... nie między żydy 
w miasto... ja powiem jak było, powiem 
prawdę uczciwą, a nie bajkę złą, nie- 
poczciwą, grzeszną!

Jakby zmęczony długiem przemó
wieniem, usiadł uapowrót na kamieniu 
grobowca i smutno się zadumał.

W y sz y ń sk i patrzył nań zaciekawiony, 
a W o jc ie c h  znowu przekornie się ode
zwał :

— Ou w a! tyle już razy zawsze się 
odgrażacie, że ludzie nieprawdę bają... 
a nigdy sami prawdy nie powiecie... Jak
byście mogli co dobrego powiedzieć pe
wnie by wam gęby nie wiązało.

(C - d. n.)
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dr. Jordan: „W  sprawie opieki nad ter
m inatorami^ Referent wniósł następu
jące rezolucye, które uchwalono:

„1. W iec katolicki w Krakowie, bio
rąc na uwagę niepożądany stan naszego 
rękodzielnictwa i przemysłu uważa za 
jeden ze środków jego podźwiguięcia 
czuwanie nad tem, aby z młodzieży rze
mieślniczej wyrastał zastęp ludzi coraz 
dzielniejszych pod względem fachowym, 
zdrowych fizycznie i zdrowych moralnie. 
2. Wiec katolicki w Krakowie przypo-

W  sprawie bractw kościelnych i 
środków ich rozwoju (ref. dr. W ł. Mar
kiewicz) uchwalono:

1. W iec katolicki w Krakowie uznaje 
wielką pożyteczność bractw kościelnych, 
uważa jednak za pożądane, aby: a) sta- 
tuta tych bractw, przy zastosowaniu się 
do przepisów kośeieląych odpowiednio 
do postępu i potrzeb czasu, uzupełniano 
przez dokładne opisanie celu, śrdków  
zarządu i sposobu wykonywania nadzo
ru ; b) aby bractwa kościelne, którez. w iec KatoncKi w Krakowie przvp<>- iu ,  ~

mina dlatego, że na majstrach c i ę ż y ,  1 oprócz pobożnych miały także dobro-
ezyun^ cele, lecz z biegiem czasu je 
utraciły, obrały sobie podobny cel do
broczynny miejscowym potrzebom i obe
cnym stosunkom najwięcej odpowiada
jący;

2. W iec katolicki zachęca wiernych 
bez różnicy stanu, aby w miejscu za
mieszkania wstępowali do bractw ko
ścielnych i starali się ożywić w nich
ducha szczerej pobożności i prawdziwej 
miłości bliźniego;

3. Wiec katolicki pochwala zawiązy
wanie bractw królowej korony polskiej 
w celu zadośćuczynienia ślubom króla 
Jana Kazimierza 1. kwietnia 1656 w 
kościele archikatedralnym we Lwowie 
złożonym i uważa sm pożądane, aby
bractwa utrzymywały w tyra celu sto
sunki ze sobą i innemi bractwami w 
kraju.

(Telegram.)
K raków  dnia 6. lipca. Wieczorne 

obrady wiecu katolickiego przerwano 
wczoraj po godz. 8., gdyż całe zgroma
dzenie gremialnie udało się na dworzec 
dla uroczystego powitania nuncyusza pa
pieskiego, monsgr. A g i l  i ar d i .  Ulice, 
któremi nuucyusz miał przejeżdżać, były 
rzęsiście oświetlone i udekorowane. — 
Przyległe dworcowi ulice zapełniały tłumy 
publiczności. — Na pt ronię oczekiwało 
nuncyusza prezydyum wiecu katolickie
go, książęta Kościoła i duchowni, prezy
dent miasta i doborowa publiczność. Gdy 
zaje hał pociąg wiedeński, rozległo się 
grzmiące „niech żyjeu i odezwały się to
ny muzyki miejskiej.

Po krótkiem powitaniu przez księcia 
kardynała i p. Gorayskiego, jako prezesa 
wiecu, odjechał nuncyusz do miasta. — 
Ulice były iluminowane.

Z dworca udano się tłumnie do ogro
du strzeleckiego na festyn urządzony na 
cześć uczestników wiecu i zjazdu Kołek 
rolniczych.

Przez cały dzień była śliczna po
goda.

IX Walne zgromadzenie
Towarzystwa Kółek rolniuz.

Kraków d. 5. lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu wybrano do 
komisyi rewizyjnej Towarz. ponownie daw
niejszych jej członków, mianowicie pp. Lesz
ka Dąbczańskiego, Atoniego Petrykiewicza i 
i Stefana Wysockiego. — poczem sekretarz 
<\r. Dulęba zdawał sprawę z dalszych wnios-

obok nałożonych na ni' h przez ustawę 
przemysłową z roku 1883 i przez usta
wodawstwo o szkołach u z u p e łn ia ją c y c h  
obowiązków, nadto jeszcze powiun»sc 
czuwania nad zdrowiem i moralność ą 
uc. n ów, których winni otoczyć ojcowską 
opieką. 3. W f c katolicki w Krakowie 
oświadcza, żo zaniedbanie, w jakiem 
terminatorzy, tak pod względem techni
cznego wykształcenia, juko też pod wzglę- 
dem zdrowotnym i religijno-m oralnym  
powszechnie zostają, wymaga tego, żeby 
społeczeństwo katolickie otoczyło tę mło
dzież gorętszą, niż dotąd opieką. 4. Wiec 
kaiolicki w Krakowie uznaje przeto po
trzebę, aby w każdem większem mieście 
powstały stowarzyszenia katolickie, któ- 
reby się opieką nad młodzieżą rzemieśl
niczą zajęły.

Następnie referował ks. dr. K o p  y- 
c i ń s k i „O udziale duchowieństwa w sto
warzyszeniach rzemieślniczych1*. Obszerny 
i pełen zajmujących i trafnych uwag re
ferat streszcza się w następujących rezo- 
lucyach :

„W iec katolicki, biorąc na uwagę, że 
zagadnienia społeczne w- naszych czasach 
są w zasadzie zagadnieniami religijno- 
raoralnemi, a jakc takie mają być w- pierw
szym rzędzie przez Kościół św. i jego 
sługi rozwiązane; zważywszy dalej, że 
Ojciec św. Leon XIII w encyklice Rerum  
novarum  chwali kler świecki i zakouny 
za troskliwą pracę nad duchowem dobrem 
stowarzyszeń i nawołuje, „aby wytężyli 
swe siły i zdwoili gorliwość słudzy ołta
rza"; zważywszy, że Nąjprzewielebniejszy 
Episkopat Austryi w liście pasterskim z 
d. 11 listopada 1891 r. poleca klerowi 
zwracać pilną uwagę na objawy czasu i 
współpracować w dziele odrodzenia kato
lickiej wiary i katolickiego życia ; biorąc 
wreszcie na uwagę, że duchowieństwo 
w Niemczech przez swoją pracę usunęło 
grunt socyalnej demokracyi w katolickich 
krajach, wyraża przekonanie, że 1) zaję
cie się stanem robotniczym, rękodzielni
czym i przemysłowym w naszym kraju 
należy „w pierwszym rzędzie do ducho
wieństwa katolickiego wszystkich obrząd
ków"; 2) gruntowne zaznajomienie m ło
dzieży duchownej z kwestyą socyalną w 
czasie studyów jest niezbędnie potrzebne.

3) Wiec katolicki odwołuje się przeto 
dogotliwości i patryotyzmu całego ducho
wieństwa w kraju z prośbą, aby brało 
czynny udział w zawiązywaniu i kiero
wnictwie stowarzyszeń robotniczych, prze
mysłowych i rękodzielniczych. 4) W iec 
katolicki w przekonaniu, że towarzyskie
i społeczne stosunki naszych przemysłów-L  ̂ »   * -  ̂ . . .  _____
cow potrzebują reformy i że ta reformaJr^W/ Zarządowi g^wnemu-  uudćsińiijbLi. i 
trwale i skutecznie tylko na zasadach? * p  wniosek kst Rudnickiego, aby organ 
religii katolickiej, przy jednomyślnym [towarzystwa Trzewodnilc K ółek  rolniczych

doręczany był Kółkom z urzędu, interpre
tuje Zarząd główny w ten sposób, że każde 
Kółko rolnicze z urzędu powinno pismo to 
prenumerować. Dziś niestety z pośród blisko 
900 Kółek, zaledwie 240 to czyni. W  dys- 
kusyi nad tą sprawą wyrażono uznanie 
głównemu redaktorowi Przewodnika drowi 
Dulębie, poczem uchwalono na wniosek 
dr. Leo, że każde Kółko rolnicze powinno 
płacić wkładkę 1 zł. rocznie na rzecz towa
rzystwa, a za to bezpłatnie otrzymywać bę
dzie dwa razy na miesiąc Prz'wodnika.

\V dalszym ciągu wywiązała się obszer
na dyskusya co do zakładania kas Raiffei- 
senowskich. Ks. Wojciech Owoc z Wesołej 
z zapałem wzywał do zakładania tych kas, 
które skupiają grosz w jednem ręku, ułat
wiają tani kredyt na miejscu i umożliwiają 
popieranie celów publicznego dobra.

Dr. Stefczyk domagał się również opieki 
Towarzystwa dla kas Raiffeisenowskich. Sejm 
styryjski przeznaczył w tym roku 100.000 
na popieranie tych kas pożyczkowych. Mów
ca prosi o polecenie Zarządowi głównemu 
aby się starał o zakładanie kas Raiffeise- 
nowskich tam, gdzie się znąjdą potemu od
powiednie warunki miejscowe, a zbadać je 
można pizez lustratorów Kółek rolniczych. 
Uchwały nie powzięto żadnej odraczając 
sprawę tę do dnia następnego.

Odczytano w końcu poparty przez Zarząd 
główny wniosek ks. Palecznego tej treści, 
że walne Zgromadzenie przyłącza się do 
usiłowań wiecu katolickiego, w celu wywal
czenia lepszej ustawy o święceniu niedzieli.

Na dzisiejszem porannem posiedzeniu 
uchwalono ks. kardynała Dunajewskiego 
uprosić na protektora Towarzystwa, poczem 
poseł Teofli M e r u n o w i c z  odczytał ob
szerny i nader wyczerpujący referat sekcyi 
handlowej o orgumzacyi handlowej Kółek 
rolniczych Referat ten opracował poseł Me
runowicz na podstawie odpowiedzi na kwe- 
styonaryusze Zarządu głównego, nadesłanych 
przez powiaty oprócz 19.

Po długiej dyskusyi, w której udział 
, Mra I: dr Stefaryk, dr. Dulęba, dr. Leo, 
I ra^c Wołoszczak, włościanin Skwa-

kH’. WrznMdf '.Prażmowski) Wysocki, Górski, 
inni — uchwalono: 

wi głów: 
a krajov

tak tamo hojnU i skutec^0^ ’ ^

praktyczniejszych sposobach urządzania i 
prowadzenia handlu.

4) Ażeby zaś ułatwić i ujednostajnić za
opatrywanie sklepów chrześcijańskich w to
wary, należy w tym celu urządzić we Lwo
wie i Krakowie pośredniczące zakłady cen
tralne. Za taką instytucję centralną dla sule- 
pów Kółek rolnicych dla zachodniej części 
kraju uznaje się krakowski Związek Kółek 
rolniczych, Zarząd centralny nawiąże zaś ro
kowania o utworzenie podobnej instytncyi 
dla wschodniej części kraju we Lwowie.

Na tem przerwano posiedzenie połu
dniowe.

Telegram.
Kraków, 6. lipca. Popołudniu dokona

ne zostały wybory.
Wynik wyborów jest następujący: A. 

C z ł o n k o w i e :  Augustynowicz Bolesław, 
Beneszek Eugeniusz, dr. Bernadzikotcski 
Szymon, Cielecki Artur, dr. Dulęba Broni
sław, dr. Dworski Emanuel, dr. Kulczycki 
Roman, Mandybur Tymoteusz, Mandyczew- 
ski, em. radca namiestn., ks. Owoc Woj
ciech, Potocki hr. Jan, dr. Prażmowski 
Adam, dr. Steczkowski Stanisław, Sikorski 
Szczęsny, dr. Stefczyk Franciszek, Sękowski 
Stefan, Wilczyński Albert, ks. dr. Zabłocki 
Feliks. B. Z a s t ę p c y :  Profesor Bykowski 
Juliusz, hr. Borkowski Jerzy. dr. Kłobu- 
kowski Stanisław, hr. Rey Mikołaj.

Następnie p. dr. D u l ę b a  referował 
o zmiaDaeh statutu, ktoie zgromadzenie u- 
chwaliło według wniosków zarządu gić 
wnego i o wnioskach przekazanych wydzia
łowi, przyczem ponownie wywiązała się oży
wiona i obszerna rozprawa, wywołana prze 
mówieniami dr. Stefczyka i ks. Owoca za 
uznaniem kas pożyczkowych Raiffeisenow
skich jako wyłącznie odpowiednich zakła
dów kredytowych dla stosunków włościań
skich.

Po przemówieniu dr. S e r a f i ń s k i e g o  
z Bochni i sprawozdawcy dr. D u 1 ę b y, 
przyjęto wniosek zarządu głównego, który 
wypowiada zasadę, iż nie system urządzenia 
ale odpowiedni zarząd rozstrzygają o użyte
czności lokalnych zakładów kredytowych 
wiejskich.

Dalsze sprawozdania odpadły z powodu 
spóźnionej pory, gdyż o godz. 6 wieczorem 
miało zgromadzenie udać się gremialnie na 
wiec katolicki.

Podczas posiedzenia popołudniowego był 
obecnym na zgromadzeniu Tow. Kółek rol
niczych ks. kardynał Dunajewski, przysłu
chując się z wielką uwagą rozprawom.

O ile trwająca od sześciu tygodni sło
ta utrudniła a nie rzadko przerwała m iej
scowy ruch handlowy, wprowadziła w 
pracy na polu zgubną stagnacyę, — o 
tyleż nie przeszkadza ona w niczem naj- 
energiczniejszemu prowadzeniu i naj
bezwzględniejszej egzekucyi podatkowej. 
Egzekucyjne karty upomnienia całymi 
stosami bywają rozsyłane a sekwestra- 
Cye za podatki (nie z lat poprzednich, 
lecz za rok bieżący) są na porządku 
dziennym.

O podobnym ucisku podatkowym, ja 
ki obecna administracya skarbowa w pro
wadziła, dotąd nie mieliśmy pojęcia, ba, 
co więcej, twierdzimy, że równego w ża
dnym innym kraju koronnym niema. A 
dzieje się to bez wszelkiej uwagi na w y
sokość dodatków do podatków, które kraj 
nasz opłaca; wysokość zatem opodatko
wania nie wytrzymuje porównania z ża
dnym innym krajem koronnym m o
narchii. Jako przykład podajemy nastę
pujące zestawienie:

Przypisany mi na rok 1893: 
odatek gruntowy wynosi 100 zł.

Dodatek krajowy 68 ct. „
„ powiatowy 13 ct. „

SZkol-li T)
ny 3 ct. n

Dodatek powiatowy fundu- 
■ J gzu drogowego „
Dodatek na prestacyę szkol

ną miejscową 6 ct.
5 %  ^pr es tacy i drogowej

drzewem „

współudziale w pracy ze strony Kościoła 
i państwa, w duehu prawdziwej sprawie
dliwości i miłości chrześcijańskiej może 
być dokonaną, zaleca: tworzenie stowa
rzyszeń ku wzajemnej pomocy we wszyst
kich miejscowościach, gdzie fabryki, prze
mysł i rękodzielnictwo istnieją, a to na 
zasadach chrześcijańskich. Jako takie sto
warzyszenia poleca W iec katolicki: chrze
ścijańskie stowarzyszenia robotników, cze
ladników, rękodzielników, przemysłowców, 
w łościan; kasy chorych, kasy pogrzebo
we, kasy oszczędności i pożyczkowe; nndto 
stowarzyszenia humanitarne dla zabez
pieczenia losu : inwalidów, wdów i sierót. 
5) Wiec katolicki w Krakowie zaleca za
kładanie wszędzie Towarzystwa św. W in
centego a Paulo, tylekroć przez Ojca św. 
Leona XIII polecanego, tem bardziej, że 
założenie i kierownictwo nie jest ucią
żliwe, a skuteczna działalność nadzwy
czajna i dla naszych czasów najodpowie
dniejsza.

W końcu referował X. B a d  e n i „w 
sprawie święcenia niedziel" i wniósł na
stępujące rezolucye: 1. „W iec katolicki 
w Krakowie wypowiada przekonanie, że 
obowiązująca obecnie ustawa o spoczyn

ki niedzielnym nie odpowiada wymaga
niom religijuyni i potrzebom spoh czaym
zrrfiAnfnn ual0^y dążyć do jej
bnei a ,e.wentua*I1' e uzyskar,ia oso-

2 w T 7,  ? a ? aszeg ° kraju.
« -  t
religiin , i .p o le c .,,. „ . „  Ó " / " 1 j“ J"
na sercu, aby przykładem ; *J> 7
wszelkiego rodzaju przeprow adził?fce“i.w.inriL.lrifl DWin/iun;.. "  1 ''RlńC

W ogólności tegoroczne zgromadzenie 
Tow. Kółek rolniczych nietylko ilością ucze
stników, z których wielu własnym kosztem 
przybyło z najdalszych okolic kraju, ale 
także i nadzwyczajnie gorącemi rozprawami 
świadczyło o żywo pulsującym ruchu w Kół 
kach rolniczych. Długie a nużące posiedze 
nia do końca utrzymywały zajęcie uczestni
ków, czego dowodem było, że jak na po
czątku zebrania tak i przy końcu posiedze 
nia ogromna sala Towarzystwa strzeleckiego 
była nabitą tak, jak kościół w czasie od
pustu, a należy wiedzieć, że wpuszczano 
tylko za kartami legitymacyjnemi.

Książę kardynał Dunajewski przyjął de-': 
putacyę zgromadzenia, złożoną z tnłoi.Jcó 
•gnrząuu ‘ ‘ ‘‘ '
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razem 198 zł. 
Do tej kwoty dodawszy prestacyę w 

robocie do dróg, koszta zastępstwa obsza
ru dworskiego lub dodatki gminne do
chodzi się do rezultatu, że dodatki auto
nomiczne znacznie przewyższają podatki 
państwowe.

Że przeto przy tein opodatkowaniu 
równającem się niemal konfiskacie do
chodów, pewna względność i uwaga w 
ściąganiu podatków zachowaną być win
na, zwłaszcza wobec gospodarstwa wiej

sk iego, któremu docnody nie płyną stale 
lecz tylko w pewnych porach roku jasną.

Dawniejsza skarbowa administracya 
krajowa liczyła się z tymi stosunkami — 
podatki na przednówku nie były z taką 
bezwzględnością ściągane, jak to się 
dziś dzieje. Prawda, że wobec Wiednia 
staliśmy wówczas, jako kraj rolniczy 
obarczony na domiar ciężkiemi dodatka
mi, opłacanymi dla poprawy tak długo 
zaniedbywanych stosunków ekonomi
cznych i cywilizacyjnych w kra ju— dziś 
bywamy przedstawiani jako restancyo 
naryusze podatkowi z niedbalstwa lub 
niekarności!

Sejmik relacyjny.
Myślenice d. 5. lipca.

Dnia 3. bm. odbył się w Myślenicach 
w sali Rady powiatowej sejmik relacyjny 
posła Józefa P o p o w s k i e g o ,  wybranego

św iatów  Wadu.wice-M^śienico. Obrani 
yłu liczne i reprezentowane przez TEKU 

gencyę różnych sfer społeczeństwa, a prze-
i treTegBT>w "polskirsir 1 rm 

nadzwyczaj łaskawie. W przemówieniu swo
jem do niej podniósł, że cieszy go uznanie 1“ ““̂  “przedstawicieli stanu'włos‘ciań-
fP/vnra trał-wra era i a rr a Att nn 1 ? urna a fila k I _ _Towarzystwa za jego życzliwość dla Kółek 
rolniczych, których rozwój on popiera ze Sejmik zagaił wiceprezes Rady powiato- 
szczerego przekonania o ich pożyteczności. wej myślenickiej, poczem szan. poseł w 
Pragnąłby, aby to uznanie stało się zachę- dj uzszeni) wyczerpującem i dla ogółu przy- 
ta i - dla innych biskupów do popierania przemówieniu przedstawił swoją
tak ważnej instytucji publicznej. Każdego speCyalnie dla powiatu tutejszego doniosłą
z włościan obecnych pytał, z których po- j skuteczną działalność w ubiegłej kaden-
chodzi okolic i przy tej sposobności z wiel- cyi w Radzie państwa i sejmie.

Mówca omówił kwestyę regulacyi waluty 
traktatów handlowych oraz będące w to-

Doliński Albin Kraków, Marciński Fer
dynand Lwów, Rubin Izydor Kraków, 
Komora Władysław Kołom yja, Isz- 
kowski Michał Sambor, Iłom  Ber. Ż y 
wiec, Żebracki Witold Stanisławów, Mań
kowski Tomasz Stryj, Wychorski Albin 
i Karaś Aleksander Kraków.

W  kl. V II. awansowali: Sosnowski
Józef Kraków, Osostowiez Aleks. Stani
sławów, Janiczek Zygmunt i Lipczyński 
Józef Lwów, Schleissteher Józef Nowy 
Sącz, Wrzosek Tomasz i Frankowski 
Jul. Kraków, Konturek W ojciech Lwów, 
Kajetanowicz Jan Przemyśl, Bartl Jan 
Kołomyja, Koplik Natan Kraków, Mar
cinkiewicz Kazim. i Michalewski Jan 
Lwów.

D o kl. V III. awansowali : Smochow- 
ski Witalis Wiedeń, Kwapniewski Jan 
Jasło, Pieczonka Wiktor Stanisławów, 
Gerstman Jan Buczacz, Bauer Miecz. 
Dębica, Olszański Józef Podwołoczyska, 
Romer Adolf Lwów, Barański Emil Prze
myśl, Sojka Stan. Stanisławów, Woli 
Bern. Sanok, Czyżewski Józef St. Sacz, 
Skulski Apol. Lwów, Warenkiewicz St. 
Kraków, Laba Wiktor Zborów Pietruski
Marc. Gródek, Marie Franciszek Kraków, 
Kołodziej Rud. Mszana, Kwiatkowski 
Jan Jarosław, Felkel Jul. Sucha Blum- 
rich Józef Gurahumora, Plechawski Ka
rol Czortków, Ilapoport Lud. Stanisła
wów, Fabin Jan N. Sącz, Pfeil Jó^ef 
Stanisławów, Zacharasiewicz Boi. Lwów, 
Blauth Feliks Stryj, Dobrowolski Leop’. 
Wiedeń, Breda Stefan N. Sącz, Chlebow
ski Karol Wiedeń, Makusz Józef Lwów, 
Haubold A -o lf  Stryj, Czibulka Roman 
Podwołoczyska, Proczkowski Stefan Sta
nisławów, Baczyński Konstanty Wiedeń

W  klasie I X .  awansowali: Zak W., 
Łopuszański Boi. i Łempicki Jan w Sta 
nisławowie, Radwański Karol Kraków, 
W ischnowitz Rud. Lwów, Łękawa Aleks. 
Halicz, Szczerbowski Jan Podzamcze, 
Nebenzahl Maur. Lwów, Sidorowicz Stan. 
Podzamcze, Leszczyński Włodz. i Pisar
ski Adam Kraków, Dobrzański Aleks. 
Zatoński W inc. Lwów, Goliński Woje. 
Stryj, Kordasiewicz Klemens i Sole ki 
Leon Kraków, Spielberg Stan. N. Sącz, 
Elster Edm. Czerniowco, Jarmuud Kaz. 
i Reger Kar. Stanisławów, Masłowski 
Teofil Lwów, Liborio Tytus Czerniowce 
Tauber Wilh. Czerniowce, Schuster Lu
dwik Maków, Lenik Franc. i Kwiatkow
ski Adolf Kraków, Markowski Rudolf 
Zator, Jaklicz Adolf Podgórze, Szurmiak 
Aleks. Kłaj, -Pokorny Winc. Rzeszów, 
Machan Seweryn Dębica, Giirtler Franc. 
Suczawa, Ferus Aut. Bukaczowce, Płu- 
kasiewicz Zygm. Suczawa, Sawicki Fr. 
i Orłowicz Apol. Lwów, Sto-łaski Józef 
Rawa, Klaften A dolf Krasne, Steingra- 
ber Rob. Lwów, Bielikiewicz Andrzej 
Kraków, Grybowski Józ. Stryj, Czarnow
ski Zygm . Sanok, Zygulski Fran. Rze
szów, Gob 1 Lud. Dębica, Walzl Edw. 
Kraków, Szabelski Konr. N. Sącz, Cza- 
putowicz Aleks., Cholewkiewicz Leon i 
Skotnicki Piotr Kraków, Furmaukiewicz 
Stef. i Sawiczewski Kaz. Przemyśl, Bar- 
wiński Szymon Stanisławów, lleklewski 
Stan. Tymbark, Sednik Leouh. Prze-

dratstain Józ Bruków, Stupnicki Tymom 
Kraków, Jacyszyn Stefan Jarosław, Ga
łuszka Wilh. Górka węg., Dryliński Da
niel Jarosław, Mayer Henr. Oświęcim, 
Karaś Edw. K rjn jca, Górz W acł. Kal-

słał

kiem ubolewaniem wytknął, coraz bardziej 
upowszechniające się zarzucanie staroda
wnych strojów ludowych w zamian za u- ^  ^westye reformy podatkowej. W kwestyi 
brania brzydkie i tandetne. Włościanie byli czeskiej rzekł on między innemi : My rnu- 
ozrzewnieni. przyjęciem, jakiego doznali u sjmy pozostać wierni swoim zasadom

ks. kardynała.

Listy z kraju.
Z powiatu lwowskiego d. 5, lipca

(Co się dzieje na polu. — Lud nasz. — Nasza I uikach, powinniśmy dbać o prawa krajów.1'

możemy poświęcać zasad autonomii, powin
niśmy starać się o zachowanie i rozszerze
nie praw krajów, dbając jednocześnie o to, 
aby rząd mógł istnieć i skutecznie działać. 
Dla tego i przy tak zwanem „lex Traute- 
nau“ (Trutnów), o którem czytamy w dzien-

administracya skarbowa.) Nie znając tekstu nowej ustawy nie może

scijańskie święcenie" niedzi r  
do bezzwłocznego Za * iał Je' 1 Uftwołuie 
la odpowiedniego . t o w S , ^ *  ce- 

S e k c y a  ż y c i a  k .
odbyła posiedzenie pod pr ewodniete g 0  
posła Jana Trzecieskiego. Nawui s e k T  
Dra Gorazdowskiego uchwalono naste 
pujące rezolucye w sprawie towarzystw 
i instytucyj dobroczynnych: 1) Wiec ka
tolicki uznaje wielką pożyteczność To
warzystwa św. W incentego a Paulo tak 
męskiego jak damskiego i zaleca wszy
stkim katolikom, aby się starali po mia 
stach, miasteczkach i po wsiach nasze
go kraju zakładać konferencje tegoż To
warzystwa i w tym celu odnosili się do-- > <n

Rozpaczl.wem zaprawdę jest już w moWca stawiać pozytywJnych wniosków, ale 
tej chwili położenie gospodarza wiejskie- sadzi) że rzecz dałaby się w następujący 
go, a zwłaszcza gospodarującego na wię- sposób załatwió. Dotychczas rząd zapytuje 
kszej przestrzeni Od 24 kwietnia z dwo- J jmy 0 ini a na4 pnie robi, co uzna za 
ma przerwami jednodniowerai, a jedną stJJ wne ^ tó ż  moglibyśmy się zgodzić na 
dwudniową pada deszcz nieustannie, a tal kombinacyę, że rząd robi co chce, gdy 
to w regule gęsty kapuśniaczek, zmie- sejl£ mu nie da odpowiedzi. Natomiast wów- 
niając się co godzin kilka na formalną czaSj gdy ma 8ejm da odpowiedź, byłaby 
ulewę. takowa obowiązującą dla rządu. W ten spo-

Bezpośredniem następstwem tego sta- sbb prawa sejmów byłyby rozszerzone, a 
nu rzeczy, jest ogromne zachwaszczenie Walczylibyśmy tylko przeciwko anarchii obja- 
okopowej uprawy, a więc ściętych traw wiającej się bądź w formie liberum vetoy 
i koniczow i podmoknięcie połączone z b^aź‘ też w jakiej innej formie obstruk- 
zatopieniem na kilka cali w położeniach cyj nej.
niższych łąk i pastwisk. Twarde i przy- Następnie omawiając polityczną sytuacyę 
puszczałne średnio grunta zamieniły się powiedział, że należy sie uznanie Kołu 
dziś w znacznej części na trzęsawiska, polskiemu w Berlinie, że głosowało za usta- 
jeduem słodem, straty w tej chwili są ^  wojskową, albowiem musi być pewna 
juz bardzo znaczne i dotkliwe. łącaność między działaniem Koła polskiego

Na domiar ludność wiejska coraz sta- ^  Wiedniu a Koła polskiego w Berlinie, 
je się mniej skorą do roboty mimo ^ dy my staj emy po stronie trójprzymierza, 
Jpj , , przyrostu, ubywa siły roboczej, j e8  ̂ bo ze -wszech miar pożądanem, ażeby
próżniactwo bowiem i nieustające spe- aj.eby j Polacy pod zaborem pruskim stali 
kulowauie na wysoką zapłatę^a lekką na tem samem stanowisku
robotę ogarnia coraz szersze koła

warzystwa i w tym v;c.u — - 
Rady Wyższej krajowej w Krakowie, oj 
W iec katolicki uznaje jako rzecz bardzo 
pożyteczną dla kraju, aby w kilku m iej
scowościach były założone zakłady przy
musowej pracy dla włóczęgów i żebra
ków, a kolonie rolnicze dla nieletnich 
przestępców. 3) W iec katolicki uznaje 
potrzebę, ażeby Zgromadzeniom Zakon
nym, zajmującym się pielęgnowaniem 
chorych i wychowaniem dzieci, oddane 

zt kład7 publiczne w kraju. —  
4) Wiec katolicki uznaje potrzebę zakła- 
darua ochronek pod opieką Towarzystwa 
7 \ \;1? eeate60 8 Paulo, oraz instytucyi 

służebniczek tak obrz. łacińskiego jak i 
ruskiego v uchwala petycję do Sejmu o 
subwencyę dla tych ostatnich

ks. Wróbel i
11 P 1  * UCi

bv wvof„= eca 8H Zarządowi głównemu, aże-

e z
- " je dnie do sejmu podani

tak lamo hojnie i skutecznie dopomagał do 
zakładania szkół handlowych w naszym kraju 
i udzielał zasiłków młodzieży, która pragnie 
poświęcić się zawodom handlowym, jak 
Opiera od szeregu lat naukę zawodową

2) Również uda się Zarząd 
pośrednictwem Koła polskiego d^R  d ** 
stwa z petycyą o popieranie r o z w o ju ^ 6 '  
nictwa handlowego w Galicyi z fundu a
państwa. wZu"

3) Na razie zaś, zanim rozwinie się fa
chowe szkolnictwo handlowe, należy wysta 
rać się u sejmu o zasiłek dla Towarzystwa 
kółek rolniczych w kwocie co najmniej 5000 
zł. na koszta fachowych lusfcraeyj sklepów 
Kółek rolniczych i pouczania przez zawodo
wych znawców naszych sklepikarzy ojnaj

W  dalszym ciągu p. Popowski omawiał
Gdy w krajach przemysłowych odby- roznaaite sprawy powiatowe oraz krajowe, 

wa się ciągły ruch i agitacya celem zre- zaznaczając, ze obecnie stanęły w sejmie 
du owania pracy dziennej do 8 godzin, Da porządku dziennym Bprawy gminne, dro- 
to jest do jeanej trzeciej doby w powie- t konkurencyjne, które prawdopodo-
cie lwowskim praca robotnika dziennego *nie w następnych kadencjach zostaną za- 
w polu lub na obejściu maksymalnie j.atwjone.
owych ośmiu godzin dosięga. Przed 1/29 p 0 8kończonem przemówieniu nastąpiły
zrana nie jawi się żaden robotnik a je -  interpelac.ye. W sprawach drogowych inter- 
zeli który pospieszy wcześniej, wtedy u- JoWał posła F Apolinary Kwieciński, 
kłada się najwygodniej pod s rzechą i dzierżawca dóbr, a po odpowiedzi p. Po
czeka nadejścia towarzyszy. Wyłamujący wskiego( uchwklono mu jednomyślnie wo 
się z pod tej reguły bywa mapadany i tum ufności j podziokowanie. 
obelgami obrzucany, gdyż taka jest „u - Po zebraniu odbył się bankiet, na któ
s anowa" jak lud powiada, by przed wznoszone liczne toasty.
/»» do dworu lub księdza na robotę me 

wychodzić.
Potrzeba rzecz jasno widzieć i nie 

zamykać oczu na to, co się dzieje. Ruch 
socyarny odbywający się w środkowej i .  
wiei Europie, objął już i nasz lud D o k i. V II. aw ansow ali: Pittner Jul

j a s z c z a  blisko wielkich miast Suczawa, Tinz Henr. Stanisławów, Zarę-■*** "L -rr . . ^  T mAir

warya, Jabłoński Rud. Bursztyn, Silber- 
bach Józ. Kałusz, Kurliński Leon Posa
da Chyr., Skwierczyński Teodor Lwów, 
Bujno Jan Maksymówka, Miililn Józ 
Borki wielkie, Enziuger Wacł., Ilobert 
Woje. i Lipiński Aleks. Lwów.

Do Masy I X  awansowali: Raczyński 
Leon Kraków, Weber Edward i Bielecki 
Józeł Lwów, Wroński Jan Sucha, Zy- 
gmuntowski Karol Kraków, Platzer Hen
ryk Jasło, Przybyłko Stanisław, Słomka 
Konrad Kraków, Wasylkowski W łoizim  
Jasło, Gomoliński Julian Złoczów, Krzy
żanowski Roman Lwów, Reisner Leop., 
Rutkowski Józef i Daniłowicz Seweryn 
Przemyśl. Wagner Herman Stryj, Koło 
myjski Gustaw Rzeszów, Roczek Józef 
Lwów, Silberstein Henryk Przemyśl , 
Staschko Jan Rzeszów, Thiirschmid Fe
liks Mielec, Myczkowski Konrad Kraków, 
Gutkowski Roman Ropczyce, Stojan Bar
tłomiej Rzeszów Rekucki Józef Nadbrze- 
zie, Dembowski Józef Strzyżów, Kasie-, 
wicz Roman Kamionka, Fleis -hman Fran
ciszek Nowy Sącz, Rutkowski Stanisław 
Podgórze, Waszkowski Jan Nowosielce, 
Kohn Jakób Tarnów, Madejski Józef Cha
bówka, Kucharski W-lad. Tarnów, Dobro
wolski Wio Iz. Sucha, Krejci J kób Ż y
wiec, Kwi ciński Rudolf Bochnia, Ry- 
c.hlewski Jul. Podgórze-Bonarka, Mokrań- 
ski Bazyli 1’arnów, Lewicki W-lad. Z ło
czów, W ójcik Ja[-ób Suczawa, Czerwiń
ski Karol, Zipper Majer, Pollak Hugo, 
Vogel Mik., Lodner Herman i Dzbański 
Stanisław we Lwowie, Bryk Edm. Sta
nisławów, Sabiński Walenty Stryj, D o
browolski Wład. Podwołnczyska, Lewan
dowski Józef Przemyśl, Giżowski August 
Sambor, Biliński Izydor. Medyka, Skorut 
Stanisław Czerniowce, Ż -lechowski Kaz.

Flecker Wilhelm Lwów, Aleksiewicz 
Aut. Czortków, Nagórzański Ksenofont 
Czerniowce, Kurtz Stanisław Tyśmienica, 
Pajączkowski Karol Lwów, Śliwiński Fr. 
Śniatyn, Łukasiewicz Ant. Drohobycz, 
Sikorski Leon Mikołajów, Hoszowski W ł. 
Stanisławów, Kopczvuski W ł. „ i  Kisiel 
Ignacy Kraków, Ńerouowicz Aleks. Nowy 
Sacz, Szczepanowski Ingacy, Lisicki Lu
bin, Sobota Tytus, Jakoubek Józeł, Hasch 
Fryd. i Orłowski Władysław Lwow.

Awans lipcowy na kolejach państwowych
--------  . • i.: f r  LWÓW.  —  1 ba Mi hał Kraków, Ryb i c k ara'8ki W a-osiadły. Różnica cała s t r e s z c z a  s i ę  w t H ^  k j  KrakoW;, Albin Kra

ie  to, co w innych krajach jęs dąże- Kul gtanisławó Dolińską A l b ^ ^ ^
niem u nas stało się niestety już w wie I Adamski Walenty
lu okolicach rzeczywistością. *

K R O N IK A .
Lwów dnia 6 lipca.

Zapiski osobiste. Minister F. Zaleski 
wyjechał do Berlina, gdzie go poseł au- 
stryack i Szogheny na dworcu kolejowym 
ofieyaln ie przyjmował.

Mianowania. Prof. gimnazyum nie 
mieckiego we Lwowie Józef Wójcik miano 
wany dyrektorem gimn. w Jarosławiu. 
Prefekt seminaryum obrz, łac. we Lwowie, 
supl. sem. nauczycielskiego ks. dr. Bolesław

Twardowski mianowany rzeczywistym nau
czycielem religii w lwowskiem seminaryum 
nauczycielskiem. Nauczyciel religii w niż
szej szkole realnej w Tarnopolu ks. Włady
sław Librewski mianowany rzecz, naczycie- 
lem religii w seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnopolu. Suplent nauczyciel religii ks 
Dyonizy Doroszyński mianowany prowizo
rycznym nauczycielem religii obrz. gr. kat 
w seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu.’ 

Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu zamia
nowało skarbowego praktykanta koncepto
wego Juliusza Stelmachowicza koncepista 
skarbu w X . klasie rangi.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
praktykanta budownictwa Władysława Sko
czy ńskiego ze Lwowa do Krakowa.

P rom ocy e . P. Karol Koliszer, rodem 
z Brodów, urzędnik banku hipotecznego we 
Lwowie, uzyskał na wszechnicy wiedeńskiej 
stopień doktora praw.

S laby. W Przemyślu odbył się ślub 
panny Emilii Kreyczówny, córki p. Emila i 
Antoniny Kreyczych, z p . Matejką, kierow
nikiem apteki w przemyskim szpitalu gar
nizonowym.

W  k osow sk im  okręgu szkolnym jest 
do obsadzenia kilkanaście posad systemizo- 
wanych i nadetatowych ala nauczycieli lu
dowych.

Bach pociągów na szlaku Stanisła-
^ ów-Husiatyn został z dniem dzisiejszym
przywrócony, ponieważ przerwę między sta-
cyarni Niżniów-Korościatyn usunięto.

Kancelaryę adwokacką we Lwowie
otworzył dr. Franciszek Soroń.

zbiorą kwiatków fiskalnych przy-
7w«nfoam. pewien zar°hnik ze Skolego we-
mierzon8 arostwa w ^trTju, którem mu wy
mierzono podatek czynszowy za lat trzy
wstecz licząc, od domu kfAri a . •, ? “ emu, KtOry dotąd jeszcze
nawet wykończonym nie został! Ładny
kwiatek.

W ybór uzapełn lający  dwóch człon
ka Rady pow. w Skałacie, z grupy gmin wiej_ 
skich, rozpisany został na dzień 16. sierp
nia br.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Sanoku złożyli Ergetowski Franciszek 
Jan, Filipów Mikołaj, Galik Edward Fran
ciszek (z odznaczeniem), Herzig Józef Izak, 
ivędra Władysław Jędrzej, Łemoch Stani- 
* aW aaJyusz, Matuszewski Michał Ma
tusz Mularczyk j aa olszański Waleryan, 

T?Z e ®taruszkiewicz Włodzimierz,
f  rnuta u  f  °dznaczeniem) tudzież eks- 
teinista Hiłaszewski Konstanty Leopold.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum rae- 
szowskim złożyli: Schia Goldberg, Samuel 
Hopfen, Antoni Joniec, Władysław Kurzawa, 
Antoni Kwołek, Leon Lasocki. Władysław 
Mazaiaki, Wiktor Miller (z odznaczeniem), 
Józef Piiożyński, Eliasz Ritter, Teofil So- 
kalski, Jifr. Strasser, Fran. Strzępek, Julian 
Sykała (odznaczeniem), Michał Szajer (z od
znaczeniem), Józef Szpila, Boi. Szulakiewicz, 
Zygm. Wallach (eksternista).

Dragi Zjazd literatów we Lwowie 
odbyć się ma podczas przyszłorocznej wy
stawy. W sprawie tej odbędzie się dziś w 
Kole literackiem konfereneya

Z hojną ofiarą dla dotkniętych po
wodzią naszych włościan, pospiesył cesarz,

I ofiiarowująe na ich rzecz z prywatnej swej 
j-Bx».#uł^-Kw«nę pTy ćTtt ~T^Trrę p /  zro- 

łych.
Z Towarzystwa Szkoły Indowej

otrzymujemy następujące pismo; Gdy cały 
wia an owj uznaje dziś ważność rekla- 
.y, a rada Barnuuia, by mając towar war- 

0fcei fi0*®™ — drugiego wydać na reklamę, 
i zoczy wiście znajduje zastosowanie, nasi 
kupcy i przemysłowcy ped tym względem 
mają dziwne skrupuły. Skromność ta jest 
co najmniej nie uzasadnioną, ona też po
woduje, że obce firmy zarzucają nas for
malnie zozmaitą lichotą, robiąc przy tem na 

Biirenlandzie" kolosalne fortuny, krajowe 
zaś nawet najpoważniejsze handle zaledwie 
sprostać mogą ich konkurencyi. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt następujący: Gdy 
lwowskie „Koło pań Tow. Szkoły ludowej*-, 
zakupiło znaczniejszą liczbę automatów na 
zapałki, handlarze wiedeńscy i pragscy do
wiedziawszy się o tem uboczną drogą, po
spieszyli natychmiast z propozycyą hojnego 
wynagrodzenia za prawo umieszczania ogło
szeń na pudełkach. Zarząd „Koła" jednak 
odrzucił bez namysłu ich oferty, a zwrócił 
się c o fum miejscowych, decydując się na- 
wet na znacznie niższą opłatę. Kupcy nasi 
zamiast podjąć nadarzającą się sposo
bność, korzystali z niej tylko bardzo mało 
i to niechętnie, Wobec tego, naturalnie po
niosło nie małą szkodę Towarzystwo, gdyż 
dochody z anonsów zmniejszyły się przynaj
mniej o połowę. Zarząd nie chcąc przyjąć 
ogłoszeu obcych, a pragnąc przetrwać czas 
przed wystawą — podczas której będzie 
miał aż nadto ogłoszeń — postanowił je 
szcze bardziej z niżyć opłatę dotychczasową. 
Spodziewać się więc należy, źe kupcy we 
własnym interesie i ze względu na tak ni
ską cenę zdecydują się zaopatrzyć się w zna
czniejszą liczbę ogłoszeń.

Kr»joir# konfereneya nauczycieli lu
dowych. Na drugiem posiedzeniu plenarnem 
ogłosił przewodniczący o ukonstytuowaniu 
się pięciu sekcyj tj. wydziału wykonawcze
go, który bada- każdą sprawę, mającą wejść 
na porządek plenarnych posiedzeń, sekcyi II. 
dla spraw ogrodów szkolnych, 1IJ. dla 
szkół w y d z i a ł o w y o h ,  I V .  dla seminaryów 
nauczycielskich i V. dla Wniosków człon
ków , nauki dopełniającej i regulaminu 
szkoln ego. Następnie referat miał p. Bole
sław Baranowski „o  zmianach w  planie 
i instrukcyach d0 nauki języka polskiego".

w nauce tego języka trzyma się nowa 
instrukeya ogólnej owej zasady uczenia mo- 
WJ i ćwiczenia w piśmie, a nie wpajania 
w umysły dzieci zasad i prawideł grama
tyki. O tyle tylko od powyższego zadania 
odstępują obecnie obowiązujące przepisy, że 
w szkołach więcejklasowych w klasach wyż
szych większy kładzie się nacisk na naukę 
gramatyki. Dzieje się to dlatego, że ze szkół 
i klas tych wychodzą uczniowie do gimna- 
zyów i szkół realnych.

Knratorya kursów dopełniający oh
wydała sprawozdanie za rok 1893. W roku 
tym na 9 kursów uczęszczało ogółem 716 
uczniów podzielonych na dwie klasy, oprócz 
tego w szkole im. Adama Mickiewicza ist
niał osobny kurs dla nieumiejących ani czy
tać ani pisać. Na ten oddział uczęszczało 
45 uczniów, z których 27 otrzymało świa-
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dectwo dobrego postępu. Z porównania wszy
stkich szkół okazuje się, że z uczniów, za
pisujących się na początku roku na naukę 
blisko 45 prct. nie otrzymuje przy końcu 
albo wcale świadectw albo złe, z tych zno
wu 45 prct. 25 wypada na takich, którzy 
tak rzadko uczęszczali na wykłady, iż w 
iaden sposób nie można było ich postępu 
ocenić. W tem tkwi główna wada kursów 
dopełniających, — ale wynik ich działalno
ści za rok 1893, zważywszy, że tylko ll- 
kanaście procent złj»>h uczniów wy azano, 
i że instytucya ich nie jest jeszcze zupełnie 
zorganizowaną, można n„zwać bardzo do
brym.

E ch o  * K ry n icy . Słonka jasnego do 
czekaó ńs trudno nawet tu w Krynicy, 
gdzie tylu ludzi szuka chwil jaśniejszych 
wśród życia szarego. Wartoż było porzucać 
miasta, by szukać pogody tam gdzie jej 
nie ma i kto wie czy będzie? Wartoż było 
narażać się na tyle niewygód dla urojonych 
rozkoszy? Błota bo tylko teraz mamy po- 
dostatkiem, a chwil promiennych zbyt mało. 
Lwowiacy jedynie i to amatorowie kawy, 
nabiału i innych postnych rzeczy są prote
gowani przez losy. Utrzymuje tu bowiem 
firma p- Komunickiej i Syna ze Lwowa (ul. 
Akademicka 1, 26), doskonałą pod każdym 
względem filię, zaopatrzoną w nieprzebrane 
skarby- Rzeczywiście o ile pamiętamy ze 
Lwowa, jestto jedyny zakład, który nie spe
kuluj?0 na kieszenie kosztem żołądków 
śmiertelników, zawsze ma wszystko dobre i 
świeże. Te napozór drobne przymioty zje
dnały teJ firmie zasłużone uznanie i zape
wniły należyte powodzenie.

R u ch  budów luny we Lwowie, zwła
szcza w dziedzinie gmachów, wzmógł się 
znacznie w ostatnich czasach. Zwłaszcza 
hotele powstają teraz nadzwyczaj szybko, 
a budując się, odnawiając i urządzając na 
wzór europejski, przyczyniają się znacznie do 
podniesienia naszej stolicy. I tak zamknięty 
obecnie hotel, zwany L a n g a ,  zostanie zupeł
nie odświeżony, od piwnicy do poddasza 
odnowiony i z największymi wygodami 
urządzony. Dokonać tego zamierzył znany 
właściciel restauracyi a obecnie także i wła
ściciel tego hotelu p. Yoise. Otwarcie tego 
hotelu nastąpi już 1. sierpnia br.

Stary, najlepszą reputacyą cieszący się 
hotel George’a, który przez długi czas stał 
na czele lwowskich tego rodzaju zakładów 
zostanie przebudowany w czasie, gdy ulica 
Akademicka ulegnie regulacyi tj. zaraz po 
wystawie. Na wystawę zaś, a raczej jeszcze 
przed nią otw orzy  gościnne podwoje hotel 
pod mianem Grand-Hotelu. Jest to dom 
jeszcze obecnie nieskończony, który się 
znajduje przy ul. Karola Ludwika obok 
gmachu Kasy oszczędności. Hotel ten rów
nież będzie urządzony na wzór pierwszo
rzędnych zagranicznych zakładów. Jeżeli 
w ten sposób pójdzie dalej, to ulicą Karola 
L u d w ik a ,  która już dziś jest najw spania lszą  
w m ieście ,  będzie się mógł Lwów pochlu
bić nawet przed zagranicą,

I4a fu n du sz inwalidów, wdów i sierót 
Tow arzystw a  wzajemnej pomocy drukarzy 
lw ow skich  urządza to Towarzystwo w nie 
dzielę dnia 9. bm. w y cie cz k ę  tow a rz ysk ą  
do uroczej polanki „n a  Pasiekach , ,  (za  ro 
gatką L\ uzakowsKn n a p r a w o ) .  B o g a ty  i n a 
der urozmaicony program, w którym mieści 
się bezpłatne losowanie blisko 100 pięknych 
fantów, biuro kuiespondeneyjne, wspaniałe 
ognie sztuczne, tańce, strzelanie z flobertów 
o premię, wzlot olbrzymiego balonu oraz 
inne zabawy i gry towarzyskie, zwabi nie
wątpliwi® szerokie koła miłośników natury, 
p o p i e r a j ą c y c h  w ten sposób szlachetne cele 
tego humanitarnego stowarzyszenia.

Szuka posady bardzo zdolny w sile 
-wieku rządca, e onom z najchlubniejszemi 
świadectwami, w skutek wydalenia z Kró
lestwa polskiego. res. Biuro weteranów 
z r. 1831, Kraków, Gołębia 6.

B ruki 1 d rog i m ie jsk ie  pozostawiają
_  jak wszystkim wiadomo — tyie do i y. 
czenia, że chcieć wszystkie zarzuty wyliezy<f 
trzebaby je na wołowej zacząć spi8ywa(< 
skórze 0 jednem jednak pomyśleć nakazy- 
w :Tbv iu* sal110 ,10ZUCie ludzkości- którem 
I t k  nie m .in« « « «  -  , " « W  t a * * . -  
naWusze urzędu budowniczego miejskiego 
saprzejeci. Rzecz jest ta. iż ostatniego roku 
na Zielonej, na Łyczakowie, na Nowym 
świecie, na Gródeckiem poprzecinano wiele 
. Z  na którvcl» stanęły natychmiast całe 
szeregi kamienic, wyłącznie tylko ^ w i ę k 
szej liczby partyj przeznaczonych, lymcza 
sem m agistrat ,  oprócz najpryuntywnu^y^ 
chodników i nazwania ulicy o ,_ %

ład, gdyż rozgoryczenie między dwiema par- 
tyami jest bardzo wielkie.

Stosunki w tutejszej szkole wydziałowej 
żeńskiej są bardzo smutne w skutek braku 
nauczycielek. Dwie nauczycielki dla słabości 
poszły na 3-miesięczny urlop, dyrektor prze
niósł się na posadę inspektorską, a wła
dza szkolna nie dała żadnego zastępstwa, a 
nawet nie chciała zamknąć szkoły 1 bm. 
Przecież nie można żądać, by pozostałe na
uczycielki tyle brakujących sił zastąpić

Ao S tan isław ow a piszą nam: Zakład 
naukowo-wyckowawczy dla dziewcząt pani 
Melanii Dąbrowskiej w Stanisławowie wpro
wadził obecnie w życie bardzo pożądaną 
nowość. Dbała o wszechstronny rozwój po- 
wi*rzonych swojej pieczy panienek postarała 
się p. Dąbrowska o to, by uczennicom jej, 
oprócz potrzebnych do edukacyi przedmio
tów naukowych, udzielano w letnich mie
siącach nauki gimnastyki na wolnem po 
wietrzu, a wynająwszy w tym celu odpo
wiedni ogród, oddała kierownictwo ćwiczeń 
i zabaw gimnastycznych w ręce kwalifiko
wanego nauczyciela Odbywają się tam tedy 
w mniejszym zakresie ćwiczenia, jakoby 
w krakowskim parku dra Jordana, a ucze- 
nice pani Dąbrowskiej biorą w tych ćwi
czeniach udział bardzo ochotnie, z wielkim 
dla siebie pożytkiem. Na zakład ten, który 
zastąpić może oddalone stołeczne pensyona- 
ty, zwróci zapewne miejscowa i okoliczna 
publiczność swoją uwagę.

S p ło n ię c ie  statku. W pobliżu Roma
nowa na Wołdze, jak donoszą z Petersbur
ga, spalił się skutkiem wybuchu kotła pa
rowiec osobowy „Alfons", przyczem 25. po
dróżnych utraciło życie.

piątek w teatrze letnim: „Ojcze nasz“ dra
mat w 1 akcie F. Coppee’go, debiut panny 
Heleny Ireny. Przedstawienie zakończą pro- 
dukeye magiczne Chevaliera Thorna.

Ostatnie wiadomości.
Stała komisya Izby posłów dla ko

deksu karnego odbyła wczoraj ostatnie 
posiedzenie, poczem obrady odroczono. 
Minister Schonborn podziękował komisyi 
za żmudną i wytrwałą pracę.

Sejm tyrolski zwołany na 13. bm.

Onegdaj przybito na czarnej tablicy 
politechniki gradeckiej wyrok, mocą któ
rego relegowano dwóch studentów, któ
rzy niedawno temu przeciw rektorowi 
Rybnemu demonstracyę wyprawili. Stu
denci przeczytawszy wyrok zaczęli krzy
czeć „Pereat rektori" poczem udali się 
po owych dwóch kolegów powozem, z 
którego wyprzągłszy konie, na politechni
kę ich przywieźli i przeciw rektorowi 
demonstrowali. Jak słychać, ma być po
litechnika zamkniętą.

Warsz. Dniewnik donosi, że delega- 
gatami Rosyi do rokowań handlowych z 
Niemcami mianowani zostali: wicedyre
ktor departamentu handlu i przemysłu 
Timirjacew i paryski ajent ministerstwa 
skarbu A. Rafałowicz. Dniewnik  dodaje, 
że zaprowadzenie maksymalnych taryf 
względem Niemiec zależne będzie od re
zultatu układów.

Z chwili.
Chwila stanowi nieraz epokę. W chwili 

ważyły się losy narodów, padały mocarstwa, 
chwila rozstrzyga o upadku i zwycięstwie.

Dla losów tramwaju elektrycznego wła
śnie ta chwila stanowcza niedaleka !

Z dalekich krain bowiem przybyli już 
panowie Hohenegg i Schwieger, jako za
stępcy Siemensa i Halskiego i p. Kolie z 
prokurzystą w zastępstwie towarzystwa ber
lińskiego, aby imieniem swoich mocodaw
ców pertraktować z gminą.

Wkrótce więc rozstrzygnie się Hamle
towskie dillema : Kolie czy Szwieger?

Na elektrycznym tym eksperymencie 
najgorszy interes zrobić dziś może przed
stawienie magiczne master Thorna, gdyż o 
godzinie 7 %  w sah ratuszowej na temat 
kolei elektrycznej, ma fantazowaó i  impro
wizować prof Jiigennann i to w dodatku 
bezpłatnie.

U ro zm o ico n e  to ambaras des amuse- 
ments przyszło  nie w porę, g d yż  od rana 
nad pełiew nyin  grod em  z ija ón ia fo  słońce 
Całym blask iem  pogodnego majestatu i w szel
ki L w o w ia n in ,  w y s ie d z ia w sz y  się  w d o m o 
w y c h  l a r a c h ,  g r a w i to w a ć  będzie  racze j  do 
sp ę d z en ia  w ieczoru  n a  św ieżem  p o w ie trz u ,  
j a k  w ln u rac li  zadusznej sali.

Miasto  p ow o l i  zaczyna  w ch o d z ić  w  sta-  
dyuin sezonu ogórkowego, nauczyciele szkół 
l u d o w y c h  „ w y k o n fe r o w a w s z y  s i ę “ r oz je ż 
dża ją  się już dziś do domów, w kamieni
cach spuszczone story u okien, świadczą, 
iż mieszkańcy udali się już na mokrą wil 
legiaturę, a dorożki obarczone sak-wojażami 
i pakunkami, ciągną jedna za drugą na 
dworce kolejowe.

Po ulicach można spotkać jedynie nie
zdecydowane postacie słomianych wdowców 
i stęsknione za pierogami i podśmietaniem 
oblicza wyczekujących bliskiego dnia wol
ności gimnazyastów. teoś.

O F I A R Y .
Wny Pan Antoni Bohdanowicz, złożył 

w naszej administracyi złr. 5 na kolonię 
rymanowską.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Z Petersburga donoszą: Onegdaj zja 
wił się 25-letni były seminarzysta Gia- 
cintów, z powodu choroby idąc na szczu
dłach, w Carskiem Siole w willi Pobie- 
donoscewa i chciał z nim mówić. Gdy 
Pobiedonoscew wyszedł, usiłował go Gia- 
cintów nożem przebić. Służący jednak 
uchwycił go za rękę i udaremnił zamach, 
poczem go zamknięto w pokoju. Gdy po- 
licya przybyła, oświadczył Giacintów, że 
przypadkiem wyjmując chustkę do nosa, 
wyjął niechcący nóż. Później tłumaczył 
się, że chciał Pobiedonoscewa nastra
szyć. Wdrożono śledztwo.

trzy interpelacye w sprawie onegdaj- 
szych rozruchów. Prezydent gabinetu pro
sił o odroczenie interpelacyj aż do zu
pełnego przywrócenia porządku. Deput. 
Naąuet i Dreyfuss (żydzi) zaprotestowali 
przeciw odroczeniu. Jeden z interpelan
tów B au d ry  d’Asson, wchodzi ne try
bunę —  w tej chwili jednak całe jego 
stronnictwo z prawicy, które sprz ci wia
ło się wniesieniu iuterpelacyi, opuszcza 
miejsca i wychodzi na korytarz Wre
szcie Izba po dłuższej rozprawie więk
szością głosów uchwaliła odroczenie in- 
terpelacyi do poniedziałku.

TELEGRAMY.
G rac d. 5. lipca. W skutek relego

wania dwóch studentów tutejszej Po
litechniki, dziś w  n ocy  odbyły  się de- 
monstranye studentów przed m ieszka 
niem rektora. Dziesięciu studentów 
aresztowano.

Prag*! d. 6. lipca. Towarzystwo so
kolskie w Chocieborzu z powodu po
litycznych manifestacyj zostało roz
wiązane przez władzę.

H erm anstadt d. 5. lipca. W ładze 
zakazały odbycia  zwołanej na dzień
9. bm. do Hermanstadtu konferencyi 
rum uńskiej, na którą przyjazd  swój 
zapow iedziało w ielu gości z Rumunii.

P a ry ż  d. 5. lipca. L iczba rannych 
we w czorajszych  zaburzeniach eksce- 
dentów  w ynosi 300, rannych policyan- 
tów  60.

Dziś rano odbyła się rada m ini
strów.

Niemiecka mowa tronowa przyjęta 
była oklaskami dopiero przy u stę p ie  o 
zachowaniu pokoju europejskiego. O s ta 
tnie ustępy odczytał cesarz z w y b itn e m  
naciskiem — poczem głośno i e n e r g i 
cznie, z a i m p r o w i z o w a ł  te wyrazy : 
„ A  te ra z  id ź c ie , m o ś c i p a n o w ie  I S tary  
bóg  s p o g lą d a  n a  w as. O b y  u ż y c z y ł  wam  
s w e g o  b ło g o s ła w ie ń s t w a  d o  d o k o n a n ia  
p o c z c iw e g o  d z ie ła  d la  d o b r a  n a s z b j o j 
c z y z n y . A m en “.

Improwizacya ta, niebywała p r z y  mo
wach tronowych, ogromne wywarła wra
żenie. Wzniesiono huczne „H och !“ , po
czem cesarz zdjął hełm z głowy i seho- 
dzac po s topniach tronu  posłom się u- 
kłonił.

Hr. Herbert Bismark nie z jaw ił  się na 
otwarcie ra jchs tagu .

Oprócz centrum, wszystkie stronni
ctwa oświadczają się przeciw odsyłaniu 
przedłożenia wojskowego do komisyi.

Prezydentem  rajchstagu ponownie w y
brany br. L eyetzow .

dla nich się dotąd nie tak, że ci
nieszczęśliwi, którzy na tych ulicach ponaj 
mywulijmieszkania, przekonali się zw aszcza 
w zimie, na wiosnę i obecnego lata, ze y 
leo z imienia mieszkają w większem mieście, 
w rzeczywistości zaś na takiein bagnisku, 
,p0 którego przystęp nawet dorożką jest pra- 
wje niemożliwy i którego wyziewy walczą 
0 lepsze z wyziewami rzymskiej Kampanii, 
y radzenie temu złemu jest sprawą piekącą.

2  Sanoka donoszą do Gazety przem.: 
P rzed  ki11™ dniami odegrał się u nas dra
mat uliczny pomiędzy p. B. kandydatem 
adwokatury i p. dr. A. adwokatem. O aj 
ci p a n o w ie  posprzeczali  się m sądzie, gdzi 
p. dr. A. miał p. B. pow iedzieć ,  „ze za 
chowuje się jak pok ą tn ik “ . Dotknięty tem 
p. B. napadł następnie na dr. A., gdy ten
że przechodził ulicą i uderzył go laską po 
głowie i plecach. Sprawę wytoczon > przed 
sąd.

Z Brodów donoszą, że rząd rosyjski 
wydał zakaz przyjmowania do kancelaryi 
konsulów na pomocników w pracach biuro
wych obcych poddanych. Dyetaryusze kon
sulatów zatem muszą być odtąd rosyjskimi 
poddanymi- Wiele rodzin żydowskich wyszło 
z Brodów do Ameryki, teraz jednak tą samą 
drogą izraelici wracają napowrót, gdyż więk
sza część rodzin nie miała przepisanej kwoty, 
tj. 100 dolarów, których rząd amerykański 
przy wyęiadaniu z okrętów żąda.

W kasynie urzędniczem chaos. Nie ma 
żadnego zarządu, gdyż dawny z p. Adolfem 
na czele zrezygnował, a nowowybrany to 
samo uczynił i nje ma widoków na lepszy

Sztuki piękne.
j  i* \ t1"* trn Po raz drugi wczoraj na 
deskach teatru s k a rb k o w s k ie g o  wskrzesiła
rn eie vvmn p08tać Messaliny w dra- 
Pnsmć I  r ? ndta pt' Aria i Messalina.

zpu,8tne.) małżonki cesarzów

do dziś dnia haniebną 8Pław,  
wczoraj przed oczyma widzów zakl ta 
gicznem słowem potężnego talentu warszaw
skiej artystki, a miłego naru gościa. Demo
niczna siła złego zamknięta w skażonej 
piersi starożytnej a arzyny IX, oddaną zo
stała równie jak pierwszym razem z takiern 
przejęciem się, z taką prawdą i tak niemal 
plastycznie, że znowu Jak pierwszym razem 
cały amfiteatr za kazdem zjawieniem się 
artystki na scenie śledził jej wzrokiem i 
uchem i nie poważył się nietylko oklaskiem, 
ale nawet najmniejszym szmerem przerywać 
ciszy, w której na świat przychodziła ta 
wspaniała kreacya znakomitej artystki. Za 
to ilekroć pna Marcellówna ustępowała ze, 
sceny, kilkakrotny grzmot oklasków towarzy
szył jej stele. Wczorajszemu przedstawieniu, 
które jak i poprzednie przedstawiało harmo
nijna całość -  nasi artyści wedle swych 
najlepszych sił, starali się dostroić do dia-

wnrs7awskiego — możnaby chyba pozonu waiszawsmęgo ... mi
tylko to zarzucić, że pna MarceHówna kil 
kakroć żywszą sympatyę zdobywa 
staci Messaliny, niżby sobie tego m g J  
czyć autor p. Wilbrandt. I wada te zawsze 
kreacyom artystki towarzyszyć będzie, i y 
było inaczej, musiałaby chyba publicznos 
lwowska stracić choć cokolwiek z tej sym- 
patyi, jaką otacza osobę swego gościa. A to 
przecież niemożliwe.

Repertoar teatralny. W teatrze let
nim: Dziś we czwartek „Ptasznik z Tyrolu , 
operetka w 3 aktach M. West’a i W. Held’ a. 
Występ panny Maryi Fertnerówny i p- T 
Pola, artysty teatru lubelskiego. — Jutro w

Z Paryża donoszą: Zwłoki Nugera 
wywiezono o godz. 4. rano na dworzec 
lugduński do Cłermont. Przy onegdaj- 
szych rozruchach raniono 400 osób i o- 
koło 60 polieyantów. Jednego polieyanta 
rzekomego mordęrce Nugera, aresztowa
no wczoraj.

Dzienniki traktują onegdajsze rozru
chy uliczne bardzo s jryo, niemal jako 
rewolucję. Jakoż w istocie wczoraj rano 
dzielnica studencka Quartier Latin wy
glądała jak po bitwie. Drzewa połam a
ne, kioski popalone, latarnie powyrywa
ne, nawet słupy inseratowe spalone, u- 
siłowano nawet drzewa podpalić; wiele 
sklepów było zamkniętych. Ogólnie są
dzą że to robota anarchistów. Jakoż 
komitet anarchistyczny jest od onegdaj 
bezustannie czynnym. Przełożenstwo 
giełdy robotniezej ogłosiło się w per-

m apeaEr y Ł  Rada miejska uchwaliła pro 
test przeciw tajnemu wyprowadzen.u 
zwłok Nugera. Grono deputowanych i 
radnych udało się do ministra prezyden 
ta z żądaniem dymisyi prefekta p y 
Lozego; Dupuy odpowiedział, że w da 
nej chwili jest to niemożliwem.

Przed południem próbowano wznosić 
powtórnie barykady. Wielką ilość papie
ru zapalono na szynach tramwajowych, 
ażeby zmusić konie do przestania ruchu, 
Policya przywróciła jednak porządek.

W ciągu dnia ściągnięto z okolicy do 
Paryża 16.000 kawaleryi. Bramy Paryża 
obstawiono strażami, ażeby przeszkodzić 
napływowi z zewnątrz. Wszystkie bu
dynki rządowe i pałac Elizejski (mie
szkanie Carnota) obsadzono policya. W ie
czorem usiłowano ponowić rozruchy, co 
się nie udało, jakoteż przeszkodzono 
przewracaniu wagonów tramwajowych i 
fiakrów pomimo że policyę kamieniami 
obrzucano. Na placu Bas ty Iii rozprószo
no zbiegowiska. Tożsamo na Boulevard 
St. Michel.

W ogóle nie myślano wczoraj o ru- 
chawce studenckiej, natomiast obawiano 
się rew olucji socjalistycznej. Wojsko 
czuwa, aby robotnicy z prowincyi nie 
ściągnęli się do P a ry ża .

Profesor medycyny Germain See ogło
sił gwałtowny protest z powodu, że po
licya wtargnęła wczoraj na jego  klinikę 
w szpitalu Hotel de Dieu i aresztowała 
obydwóch jego asystentów, twierdząc, 
że z okna wygwizdywali policyę.

W  Izbie posłów zgłoszono wczoraj

Wiedeń dnia 6. lipca. Ostatnie de
pesze z Paryża sięgają tylko do godz.
10. wieczór. Z  tego powodu rozeszły 
się tu pogłoski o w ybuchu silnych za
burzeń w Paryżu. Są to jednak tylko 
domysły.

Praga dnia 6. lipca. IŁ  iiarrach 
złożył mandat sejmowy, oświadcza w li
ście do w yborców , że ustępuje wobec 
rosnąoej zapalozy wośoi narodowej, bę
dąc zwolennikiem  zgody z niemieckimi 
współobywatelami.

Praga dnia 6. lipoa. Narodni L i
sty skonfiskowano za wiersz na cześć 
Hassa.

Z  powodu, że dzisiaj przypada ro
cznica spalenia Hussa, zebrało się w czo
raj w ieczór w parku Miejskim około 80 
studentów i wyruszyli przez plac św. 
Wacława, gdzie ich jednak policya roz
prószyła. Zgromadzili się ponownie i 
pociągnęli na plac Betlejemski (gdzie 
Huss mieszkał), tam już było ze sto 
osób zebranych, i znowu policya roz
pędziła. Ruszono więc na w ybrzeże 
fcłtaromiejskie, gdzie we wieżowem  o 
knie pewnego domu wystawiono trans 
parent Husa. Około godzin y  10. w szy- 
skie ulice sąsiednie b y ły  ju ż  puste.

Wieczorem, odbyła się w sali kon 
wiktowej zabawa resursy ewangelickiej 
n » której pastor m ówił o Husie, a dep. 
Sokoł o husytyzm ie w ogóle. Ilekroć 
Sokol m ów ił o Niemcach lub szlachcie 
wołano n hańba !“

J»8sy d. 6. lipca. K rólow a Natalia 
w yjeżdża w  p rzyszłym  tygodn iu  z S i- 
naji (w  Rumunii) do Biarritz.

®e r **u d. 6. lipca. Jak słychać, ty l- 
. 0 w óch  cz łon ków  Koła polsk iego 
jest p rzeciw n ych  przedłożen iu  w o j-

chodzić, z pow odu że W atykan nie 
chce g o  nadal subweneyonować, i p e 
wien bankier francuzki dalszych ofiar 
na to pismo łożyć nie zechce. (W y
rzek ł go się ju ż  dość dawno Watykan).

C h icago d. 6. lipca We w czorajsze 
św ięto narodow e (obw ołanie niepodle
g łości Stanów  Z jedn .) zw idziło wysta
wę 302.806 osob.

H am burg d. 6. lipca. Bismarkowskie 
Hamb. Nachr. piszą, że mowa tronowa 
żadnej nie p rzyn iosła  now ej m yśli co 
do przedłożenia w ojskow ego. Natomiast 
ustęp o niezam ąconej sytuaeyi w ew nę
trznej działa zadow alniająco, które to 
zadowolenie jednak przytłum ione je s t  
koniecznością ciężkich  ofiar na zbró j- 
ność.

Bruksela d. 6. lipca. Rząd posta- 
now ił wnieść w  parlam encie o u tw o
rzenie funduszu rezerw ow ego na w y
padek w ypow iedzenia łacińskiej unii 
m onetarnej.

Rząd angielski ośw iadczył for
malnie Stanom Zjednoczonym , że bru
kselską m iędzynarodow ą konferencyę 
monetarną za finalnie zamkniętą uwa
ża, i że ponow ne zw ołanie je j by łoby  
niewłaściwem .

Belgia traci w skutek krachu sre
bra okrągło 200 mil. franków.

L on d yn  d. 6. czerwca. W Izbie p o 
słów ośw iadczył minister Rosebery, 
że trybunał kasacyjny w K onstanty
nopolu  uchwalił od łożyć wykonanie 

w yrobu śm ierci na obu m isyonarzach 
Kaynayn i Thomayan (w Arm enii), że 
zostaną ułaskawieni i z Turcyi w yda
leni. Co do reszty skazanych, uczyni 
rząd angielski co tylko można w ra
zie, je że li okażą się dow ody, że pro
ces przeciw  nim był taksamo niespra 
w ied liw y ja k  przeciw  misyonarzom.

L o n d y n  d. 6. lipoa. Socyaliści p o 
stanowili dzisiaj wyprawić demonstra
cyę z okazyi wesela księcia York.

Jak D aily News donosi, ohedyw e- 
gipski jedzie  do Konstantynopola dla 
ożenienia się 2. oórką sułtana.

B elgrad d. 6. lipca. Skupczyna 
przyjęła  w czoraj now * taryfę ołową z 
nieznacznem i zmianam i.

Jenerałow i H orw atow iczow i ośw iad
czy ł król, że z je g o  w stąpieniem  na 
tron upadły dekrety w ygnania je g o  ro
dziców , i że tak on ja k  i je g o  rodzice 
pragną aby sprawy tej nie poruszano 
w skupczynie.

Jak słychać, zaprosił król księcia 
następcę czarnogórskiego D aniłę do 
Belgradu. Książę ma tu przybyć we 
wrześniu.

^ a ln t y :  Kuble papier. 130 00 20-markćwk 
1213, 20-frankówki 982, sovereiug8 1235, tu
reckie liry złote 11-10 100 markówki 60 65, wło
skie 100 iirówki 46-60.

Z rynków towarowych.
Zboże I p rod u k ty  ro ln e .

W iedeń d 6. lipca. Pszenica na jesień 8 93, 
żyto 7-31, owies na jesień 7-12.

W iedeń d. 5. lipca. Owies w Berlinie idzie 
ciągle w górę wskutek czego popyt za tym ar
tykułem u nas ustawicznie się wzmaga.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8-33, 
8-38, 8-35; pszenicę na wiosnę 8-n7, 8-70, 8 -6 8 ; 
żyto na jesień 7 21, 7-28, 7 '2 5 ; owies na jesień 
7 7-03, 701 ; kukurudzę na lipiee-sierpień 5-52, 
5’ó6, na sierpień-wrzesień 5'69, na wrzesień- 
październib 5-78. 5S0; nową 1894 5-95 do 5-98; 
nowy rzepak 16'40 do 1 ,‘ nO.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6. lipca.

Hotel Żorża. K. Truskoluska z Płon
nego, M. hr. Drohojewska z Wiednia, M. 
Warchałowska z Chersonu, M. Komarnicki 
z Jarosławia, A . Garapich z Zagórza, A. 
hr. Fredro z Pieńk. Wiszni, .T. A. Horody- 
ski z Przemyślan, J. Pomiankowski i B. 
Schemna z Miskolea, A. Schiruhofer z Rze
szowa, A. Mersing z Wiednia.

Hotel Imperial. 0. hr. Miączyńska z 
Król. poi., W. hr. Michałowski z Krakowa, 
M. Makomaska z Sielee, E. M. Thorn z Ja
rosławia, A. Wilainowska z Żytomierza, H 
Gutowska z Borszczowa, J. Krasowski z 
Trembowli, A. Stecki z Środopolca, D. K. 
Zywicki z Tarnopola, H. Bacz z Rotterdamu, 
Ł. Kwieciński ze Stanisławowa, K. Mako- 
mawska z Warszawy.

stall pow ietrza. Wczoraj popołudniu
było pochmurno, w nocy się wypogodziło.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 760 mm.

Prognoza na dobę dnia 7. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o prędkości średniej 
około 6 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie oko
ło -J-16°C., niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko 
ło 70% .

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.
Jutro, dnia 7. lipoa. św. Pulcheryi. 

— św. Fewronyi M.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskich

skowem u. 
Confc:• ,,  rnm postanow iło n iezw łoczn ie  

wnieść pro jek t ustaw y w zględem  zn ie
sienia banicyi jezu itów .

W brew doniesieniom , ż e  carew icz 
następca wraoająe z Londynu, nie 
wstąpi do Berlina, zapewniają tutaj 
stanowczo, że w  ambasadzie rosyjsk iej 
ju ż  przygotow ano dla niego aparta
m e n tu , ż e  carew icza zaproszono do 
dworu na obiad i zaproszenie urzędo
wo przyjęte zostało.

Rsym  d. 6, lipca. W Izbie posłów  
interpelowano z pow odu zniew ażenia 
Włoch przez oficerów  irancuzkich w 
Ałgieryi, którzy na bankiecie w o jsk o 
wym, śp. króla W iktora Emanuela, 
mianowanego w Solferino honorow ym  
członkiem 1. pułku żuawów, z unie
sieniem i śród naigrawań z list tego 
pułku w ykreślili. Minister Brin odparł, 
ge scena ta zaszła po zamknięciu urzę
dowej części festynu, że zatem rządu 
francuzkiego winić o to nie można, 
tylko poszczególnych  oficerów. Zara
zem w yraził m inister nadzieję, że 
rząd francuzki pociągnie tych ofice
rów do odpowiedzialności.

Przed sądem przysięgłych w Vi- 
terbo rozpoczął się drugi proces prze
ciw tym, którzy dopomagali brygan- 
tom Tiburzemu i Fioravantemu. Obża- 
łowanych je s t  19, m iędzy nim i m ilio 
ner Castiglione, tudzież burmistrz i 
sekretarz miejski z Farnese.

M onitem  de Rome przestanie w y 

Dział ekonomiczny.
—  R ew lzya  trasy  kolei Halicz-Ostrów 

z odnogami do Brzeżait i Podhajec odbędzie 
się w starostwie brzeżanskiem dnia 20. bm.

Wiadomości giełdowe.
I.w ów  dnia 6 lipea (Z Izby bandloweji.

A kcye za sztukę: Kołuj gal Karola Ludwika
200 zł. m. k. 216-— do 219 — . Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 256 — do 259— . Banku 
hipotecznego po 200 zł w a. 360.— do 
Banku kredyt, galio. po 200 zł. w.a. •— do 215.

I.lsty  zastaw ne za 100 *L : B»nku JJP"1- £»'- 
5 %  loaow. w 4" lat. 101-—  do 101.70, 5 /» 1 1 „
drem. 110.00 do l lo 7 0 , *■/.% '**■ MO-00

-  *<■
lataoh 98 50 do —

IJsty  a lnżne na 100 zł Gal. Zakł kred wło*c 
wlikw -  -  do • Ogólnego rolniczo-kredyt
Zakładu dla Galieyi i Bukowiuy w hkw. 6 %  los 
w 1 % kt&cb 50.— . do — . .

O bllrl za 100 zł. : Indemnizaoyjne galic. 5°,u
m l  _  _  do — • Galio, funduszu propiua- 
oyjneeo 47„ 97 90 do 98 60. Buków, funduszu 
proptnaoyjuego 5-|0 1( 2 25 do —  Kom. bauku 
irajowego 6“|„ W a. L eiu. do , 5 /.
II. «m. 102.25 do — '— różyczka krajowa z ro 
ku 1878 6*i0 w a. 106 00 <io —, z roku lS->8 
4 '/,0|0 100-40 do 101-10, 4 j„  96 20 d o  . Po
życzki 4-pro. koronowej 96 20 do 9 i-90.

L osy : Losy miasta Krakowa 23.— Jo 25.— 
Losy miasta Stanisławowa 39 50 do 4 J 50.

W a ln ty : Dukat cosaiaki 5 81 do > 91 . Napo 
eondor 9.78 do 9.88 Półiuiperyał roiyjski 10 — 

do — — . Kubel rosyjski srebrny 1.29 50 do I. 2 OT 
Kubel rosyjski papierowy 1.30 — do 1-31— u o  
mar*k niemieckiob 60 36 do 61-— .

W iedeń d. 6 lipea [telegrafowane).
K enty : wspólna papierowa 9 8 0 0 , srebrna 

97 55, austr. koronowa 96 95, złota 117 90 
koron. 9475 złota 115-75. ’ ™

A keye przedsiębiorstw tran sp ortow ych  K. 
lei Ozerniowieckiej 2ó7 50 Północnej 2875 — 
Państwowej 308-50, Półnoono-zaelio l ^35 ;5 \y.w 
półm-wschod. — • Południowej (Lombardy', 

, ar“ - Aterechta (za 200) 96.00, Bukowiń 
(z ie 200) —°— lyCU(Za a° 0) 18500 Rołouiyjskieh

b a n k ów : austr. weo-iersk nu «n >

Un.o7ban\nugl25a0U-50; bulw ’ z f S a t l e d  t ^ ' 50 
za 200 zł. 135-— !e  ! ' i  a k,ledU-

8 L - &  a ?  - s e t

stenska banka 116 00 k ' i ^ POt' 117 50 ? iwao'
dyty węg 414 75.  ̂ ^ ^ a3 r̂' 75 ^ re

Pnhllczne : Gal. propinaeyjne 97'60 

kraj. z' r 1893 96 3050' ^  indemD' 00° '00’ gal'
HnLl8tfj 1Ztt®t»wne 5 pr. Gal. Banku hypot.
{ ^tel- Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101'50 

l0 w-jkred. ziem. 98 25, 4 pr.  Bauku kra- 
k g 0 , 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 

Pre. buków, kasy oszezedu. 10 0 —.
L » » y : austr Czerw, krzyza 18’50, węg. Czerw 

k rzyża  00 00, B a z y l ik a - - - ,  K rakow skie  237o 
stanisławowskie 40’ —. Tureckie 49 35.

d e n t y s t a
mieszka obeenie

ulica Kopernika I. 9 I. piętro.

815
W s z a c h  a a u k  le k a r s k ic h

Bf. Bopiif Biuśiwsti
po ukończeuiu specja lnych  otudyó* 
w instytucie odontologicsnym  w Ber
lin ie  i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska
o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 — 6

p rzy  ul. Trzeciego Maja
dom da a niej Ten u era 

luh  ul,. K ośc iuszk i 1. 8 .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujiiey od I. czerwca 1893 

( Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kury er Osobowy

Krakowa
Podwołoez.
Ppdw. Poflzam,
Czetniowiufc
Stryja
Kełzea

3-01
ti-441
0'54
6-36

10-11
3 ” 0
3-3i

r>-su l l - l l !  7 30
1016 11-11 j — 
10-40 11 ™ , — 
io-36i 3-aij i o ,SG 
iO-261 7-21' 3-”  
9-50 7'2> —

8-01

1* r  z  y c 1i  o  d  z ą z

Krakowa 
Podwołoez. 
Pohw. Podiam.
Ozerniowiec
Stryja
Bełżca

3-08
2'4t>
2-34

101°

601
1002

9 iti

i
6-36 9*i 
(J-7T 9-46 
9'21 6-55
7-ii 7'59 
l  óś 9-06
8-16 5-26

9-36

li-51
9-52 2-38

Od dnia 2u. maja kursują j®dr'g ° ia ohowic i 
odwołania, pociągi ^ ^ B i / u c b o w i e  0 godz. 3 
Zimnej Wody. &dJaz4 „  z Biz„ el,0wie o goaz.
min. 51 popołudniu , P Zimuej Wody o

6 min. 22 i o godŁ 9 podkr0Ś|one

wioozorem ’  Kw , k , r(,iai się o w i n t  35 od

• - t e ? . * ' 1- c  -■ “ *

W zm iacnia dziąsła ,  usuw a kamień osadzający się ua zębach 
i nieprzyjemny zapach z ust i chroni zęby od psucia się. 
Kilka kropli puszczone na ząb uspokajają naj 

gwałtowniej szy ból.

OZ(lobę ust\
W o d a  aoatery ioif# ust i

W od » s«l*®yIowa do ust akc,ł
I v £ © n - to l3 - 3 a .^ “  Woda miętowa do ust I 35 centow

'Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej drogueryi

JT. fiórnego T. Plkrikiego*
L w ó w ,  ł i o t e l  G - e o r g e a .
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D H O t t N E  0 « L O S Z E \ 1 A
po c«*ncle od w yrazu .

Najmniej za 10 et., tylko codziennie.

Ma s z y n k i  d o  s t r z y ż e n i a  głów,
po złr. 6 50, poleca P io tr  Chrząstow - 

ski , handel żelazny we Lwowie , plac Ka
pitulny 1, (naprzeciw Katedry). Cenniki ilu 
stiowana rożnych artykułów do dyspozy- 
eyi. 593

PŁ A SZC ZE  M Ę S K IE  z PE L E R Y N A M I
sprzedają baje znie tanio S. G abriel 

&  J .  CU lebownik we Lwowie, plac Haii- 
cki liczba 3. 536

A O W O Ś C I do robót damskich oraz wszel- 
1 » kie przybory do szycia i krawieccz.yzny 
poleca najtaniej Jan D ziew oński. Maga
zyn haftów i drobiazgów damskich, Lwów, 
Halicka 6._____________________________ 590

TU T K I C Y G A R E T O W E  n iek le jon e t
z najlepszej bibułki francuskiej, lOtlO 

sztuk od 1 złr. poleca fabryka F . N iia - 
lo w sk ie g o , Lwów, Hotel Żorża. Opakowa
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk P^ze" 
syłka franco. ®u i

\ TO W Y DOM  PA R TE R O W Y " murowany, 
z ogródkiem, urządzeniem sklepowem i 

wszystkiemi narzędziami potrzebnemi przy 
dom u, obok rogatki Gródeckiej zaraz dę 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
Andrzej Botys, gmach teatralny, Koło lite-, 
rackie na dole. Codziennie od godziny .V 
wieczór. 5!'8

Sa s k i e  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,
dla pań, mężezyzu i dzieci, poleca han

del płócien F eliksa  K ow alsk iego  Lwów, 
Rynek 1. 6, kamienica ks. Ponińskiego.
 _________________________________589 ’

PO SZU K U JĘ  S P Ó L N IK A  do bardzo 
dobrze idącego handlu w celu obszer

niejszego rozwinięcia interesów, z kapita
łem czterech do 5900 złr. Łaskawe zgło
szenia pod C. L. poste rrst. Tarnów.

SU B JE K T  lub starszy praktykant do han 
dlu lamp i chemicznych materyałów, 

zostanie zaraz przyjętym. Oferty z najlep- 
szemi refereneyami, upraszam pod adre 
sem „Henryk Szancer w Tarnowie“

4509

Lodownie
najnow szego s y s te m u  

m jp ra k ty c z n ie js z e
d i  za M o so w a n ia  w  d o  t a h p n -  
w a tu y o h  i r e s ta t ir a c }a c h  w r ó 

ż n y ch  w ie lk o ś c ia c h  p o le c a  po 
ce n a ch  n a jn iż s z y  cli

Alojzy Hubner

Elektrotechnik-mechanik i  dostawca 
ck. kolei państwowej

E D W A R D  G 0 T T L I E B
w e L w ow ie , ul. Sykstuska 1. 23

(dawniej gmach pocztowy)
wykonywa telefony, m ikrofony, sygnaliza- 
cye elektryczne czyli dzwonki domowe, za
kładu gromochrony na budynkach i wie
żach., kontrole elektryczne dla cegielń i fa 
bryk, przyjm uje zamówienia na roboty 
nowe i napratoy zachodzące za zakres fizy
ki, mechaniki, m ’ernic'ma tudzież p rzy 

rządy lekarskie.

Podejm uje się również napraw y wszel- 
uiego rodzaju  m aszyn do szycia  po ce

nach bardzo przystępnych.

PŁOTKA.
lin  i

f

poleca najtaniej 4302

Antoni Gudiens
Lv»ów, plac Marj cki 8.

HERBATEi
rosyjską, z piantacyj spółki

SP R Z E D A Ż  dobrze prosperującego han
dlu za przystępną eenę i pod korzyst 

nymi warunkami. Zaraz przy kupnie 3000 
złr. gotówką koniecznie. Zgłoszenia pod 
literami : W.' A. poste restante Tarnów.

i& dAJĄTEK  w zachodniej G alicyi, obej- 
JH  mujący 455 morgów przestrzeni, w mi
łej, bardzo ładnej okolicy, '/» kim. od szo
sy, 5 kim. od staeyi kolei . dobrze gospo- 
darowany, z pięknemi ored/ajami, z dobre- 
mi budynkami gospodarczenii, wygodnym, 
obszernym domem mieszkalnym , wraz 
i  rentnjąeą się cegielnią, pod korzystnymi 
warunkami do sprzedania, Zgłoszenia inte
resowanych przyjmuje: J. P. poste rest. 
Limanowa. 604

f.adnego sygnału nie rozumiem 
■ » »  Eigdzie przed nikim ani słowa 

o niczem nie mówiłem . nigdy nigdzie się 
nie oświadczałem i żadnych na przyszłość\ 
zdań nie wygłaszałem. Zrobiłeś sobie igra
szkę ze mnie dla jakichś zachcianek, mrzo
nek czy chimery bezcelowej, bezmyślnej, — 
zdeptałeś i zdruzgotałeś mnie dla chwilo
wej zachcianki, nie dotrzymałeś przyrze
czeń choć wiedziałeś, źe w ważnych spra
wach chcę z Tobą mówić Błagania moje 
pozostawiłeś bez uwzględnienia, chociaż 
wiedziałeś, ie jesteś moim panem i Bo  
giem Gdy wreszcie widząc, ie  nie złamię 
Twego uporu , usunąłem się t w zaciszu 
cierpię nad zmiennoś i ą . . .  w milczeniu 
rozważając czem zasłużyłem na to czepom 
dożył, a czego nie rozumiem i nie pojmu
ję   jakie dziwnie wydają mi się te g ło
sy, któremi chcesz załagodzić zadane mi 
krzywdy. A  więc czego chcesz ? niech się 
dowiem — a l e  u s t n i e  6 0

Parowa fabryka pierników
H. CZYNSKIEJ w Jarosławiu
Własne składy: Lwów H alick a , K ra 
ków Sukiennice — poleca m  s żon ką
pielowy przez powagi lekarskie polecane

C A Ł U S K I  a  =
ralnyeh ze skutkiem używane. 4439

K0NWERSYĘ
4 1ja°|» listów zastawnych

Galie. Towarzystwa M j t m i o  mim
n a 4607

t|o .  -

przeprowadzamy 
jako miejsce konwersyjne

b ez  d o l ic zen ia  prow izyi

I
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

z a ło ż o n y  w  ro k u  1851.

Obwieszczenie. 462!

kazańskiej
przewyborną w smaku, zapachu i wydat 
ności, funt po złr. 2 , 2 '40, 3 , 3.60 i 4-80.

H erbatę  Ceylon
pól kilo złr. 1'80.

W yśm ienite okruchy
pół kilo po złr. 1’60 i 1 2i>

poleca 4 >29

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY ------------  - .... ......
M n l t i f i n w  C n C M - ł A u i o k i s i !  Prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
m a i  W i n y  O O S n O W S K l G J ^ n ^ o r o w e ,  jako to: m r e ,  b ia łe , czar-

SANS RIVAL! 
Magasin Gorset de Paris

L W Ó W , p lac H alick i I. 15
(w gm achu Banku hipotecznego)

p o l e c a  p r a w d z i w e  p a r y s k ie

GORSETY DAMSKIE

Kraków, Krupnicza 15.
(Odprzedają-ym stosowny rabat.)

kartr flitai, inlur,
i wszystkie roboty litograficzne

w y k o n u je  4635

po nader niskich cenach

T!mil Durorzak
auczyciel tańca i estetyki 

w Szczercu
(ziela  n a u k i tańców  sa lo n o w y c h  i 
d e to w y c h  , a w szcze g ó ł  u ości po
lec a  s ę jako nau zyc ie l  tańców  

n arod o w ych

A. PRZYSZLAKA
w e  L w o w ie  

n lica  K o p e rn ik a  1. 9 .

stare i nowe sprzed* • 
4U8 n+juuiei

E M IL  W E IN E R
Wian I.. Saiztnłiryasse 4

Taniej j a k  wszędzie
polei-a 4508

ALOJZY H0BNER
L w ów , Rynek i. 38

Hegary komple ne i części składowo do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnic. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkłada ze poduszkowe dla chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe.
Flaszeczki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania po

wietrzem.
Katetery i bougies kauczu idwe i meta

lowe. — Obciągacze mleka.
Wata Dra Brunsa i wszelkie inne 

A rtyknły ohirnrgloang.

Siano! Siano!

unc, janv . oluic , uiihc
drap, niebieskie , bordca«x i ró

żowe. 4636
Gorset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2 50, 3, 3 59.

G orset z przedniego białego drelichu, z ro
giem, po złr. 3 56, 4, 5, 6.

G orset z najlepszego czarnego klotu, z pod
szewką gradlową z rogiem , po złr. ó, 4,
5, 6, b.

G orset z podwójnej materyi ażurowej, wy
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

G orset wysoko sznurowany, z dr-Ii hu, 
forma gersowa, krój elegantki po złr. 
3-50, 4, 5

G orset z jedwabnego atłasu, bardzo wy
kwintny, z koronkami i szerokieiui je- 
dwabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15.

G orset dla dam lop se j tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym, z rogiem, 
po złr. fi, 7, S.

Sznurów ka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dla młodych 
dani karmiących, najlepszy fa-on, do za
pinania z przo lu oiaz do ecieruiania lub 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10.

Szuurów ki dla dziew, ząt każ lego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami, w 
najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 2 50, , 3-50, a la Sirene G. p.
po złr. 35u, 4 '5u, 5, 6 50.

\ouveautes G orset Stefan  e po złr. 3 50 
4, 5. — Biykle na 5 guzików.

Gorset K irass 36— 38— 40 ctm długi, 
francuski mc any drelich po z1 r. 3, bfiO, 
4, 5, 7.

G orset 1’ aucer 34— 36 ctm d łu g i, fran
cuski, niciany drelich po zł. -'50, 3. 4, 5.

i u 0 i  części rożnej o b ję t e  są na składzie,

Wszelkie zamówienia wykonuje się na m'arę.
ttare gorsety przyjm ują się do naprawy.

Przy Wydziale powiatowym w Nisku jest posada inżyniera p o 
wiatowego zaraz do obsadzeaia. Roczna pła a 800 złr., roczny ryczałt 
na objazdy 500 złr. Po roku dodatniej służby podwyższenie rocznej 
pensyj do sumy 1000 złr. w. a.

Budowa dróg i mostów, lonserwacya dróg, trasowanie i wypra.- 
cowywanie operatów technicznych, kontrola nad materyałami, zesta
wienia rachunków drogowych w myśl przepisów ustawy drogowej, 
stonowią zakres działania inżyniera powiatowego, wymagający grunto
wnych studyów technicznych i rutyny w zawodzie.

Podania należy wnieść do Prezydyutn W y d z ia łu  p o w iatow ego  
najdalej do 20. lipca 1893 r.

Z Wydziału llady powiatowej
Nisko, dnia 1. lipca 1893 r.

Ogłoszenie dzierżawy.
W  dobrach Żurawno w Galicyi jest do wydzierżawienia od I. 

kwietnia 1894 fo lw a r k  K o t o r y n y  zawierający roli 93 morgów, łąk 
169 morgów, pastwisk 31 morgów, położony przy gościńcu murowa
nym. Ewentualny dzierżawca już w jesieni r. b. robić może większe 
zasiewy ozime. 4616

Warunków udzieli naczelny Zarząd d ó b r  w Żurawnie.

ul. Hetońska H
FABRYKA SZTUCZNYCH

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fab yka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Maczke kościana i Superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 

samej jak dotąd jakości. 4618

tegoroczn egoK upuję  k ilka ty s ięcy  
l i ś c io w e g o  s ia n a  w  dobrym  g a tu n  
ku za gotówkę. U p r a sza m  d o s ta w 
có w  o p o d a n ie  juk n a j ta ń sz y c h  cen  
i p r zes ła n ie  próbek. Kupuję rów nież  

kon iczyn ę  i ty m o tk ę .  4621

K a rc in  K opp
Chemnitz, Moritzstrasse 21.

Pomimo wszechstronnego rozwoju cheinji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. ŁengleTa B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiola badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
lniuisterjum, a prof. dr. med. Raspi, prokur*tor uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie , nadaje mu w łasność usuwania sta 
rego naskórka , w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odztiaozający się m łodzieńczą  
św ieżością, niemniej też gubi bezpowrotnie w szelkie n ieczystości skóry, plamy, piegi i za 
czerw ienienia , w ygładza zm arszczk i 1 dzioby po o sp ie , nadając skórze  niezrównaną g ład
kość, ŁV. e j  I ożyw iony koloryt. —  Cena Balsamu brzozowego s ł r .  1 -6 0  za dzbanuszek.

P-J.3, które po użyciu Balsamu brzozowego z y s k u j ą  nadzwyczajną delikatność, konser
wuje się nadal za pomocą D r . Ł B W G I E Ł A  O P O -O K E M E , doza 6 0  o t . ,  i D r . I .E N -  
G I E L A  M Y D Ł A  B Ł N Z O E  ,  za sztukę ot. 6 0  i 3 5 . 4272

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czemiowcach u Goliehowskiego nast. Mahl apt., w Tarno
wie n Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr, Blumenthala 1 w droguerji A. Haas.

1 1  f * l |  przy ul. Dąbrowskiego 8, w pobliżu parku Stryj- 
WW I I I w j  skiego i placu wystawy krajowej składająca się 

z 8 pokoi i ubocznych ubikacyj, tudzież z pięknym  
ogrodem i placem pod budowę jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli inżynier cywilny 

Wny Bodaszewski, Chorążczyzna 1. 12 A. 4620

D r .  G ł 5 1 i s ’ a
uniwersalny 4199

proszek do potraw
(w prow adzony  w  rok u  1857).

Dietetyczny środek pomagający traweiniu.
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena m a łeg o  pndełka  84 ct., dnżego z łr . 1-26.
i Pudełko powinno być opatrzone pieczątką „D r . G Slls" i zamkniate

proto aną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „D r . GBlis’ a un iw ersalnego proszku  do p otrą w “ .

W yłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, i . Stepliausplatz 6 (Zwettlhof).

Rozsyłka hurtowna i drobna.

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25 '/c.

U z d r o w i s i Ł o

KRAPINA-TOPLITZ
w K roacyi

odległe o godzinę drogi od staoyi kolei „Z abok -K rap ina-T U p Iltz" '. Niesłychanie sil
ne a k ra toterm y dochodzące do 30 i 35° R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu , 
reum atyzm  ach  t tychże n astęp stw a ch , w k c ld a s  ,  n ew ra lg ia eh , ch orobach  
skórnych  i p rzeciw k o w szelk im  r a n o m , w chorobie Brigtha, sk rzyw ien iach  1 
b ezw ła d n ośc i. Wielki basen w spólny, separatki, wanny marmurowe, tusze. Bar
dzo wykwintnie urządzone kąp ie le  parow e, m asaż, e lek tryzacya , szwedzka gimua* 
styka . Pierwszorzędny k om fort. Wyborna resta u ra cj a. N iskie cen y. Muzyka zdro- 
jowa Dalekie cieniste p r z e c h a d z k i .  Od 1. maja stale omnibus pocztowy miedzy Zftbok 
i PU ltscliach. Bliższych s z c z e g ó łó w  i informacyi udziela: lekarz zdrojowy: D r. J ó 
ze f W ein g cr l i D yrek cy a  zak ładu . 4416

10 medaii zas-ugi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

i l l W C f l f  } f l A L I T W l
W f ilh l lt in  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
Vt <111 11 L III  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 et.

i ’ a ' / i i i i » i  n  n iezaw odn y środek  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
V. A  Zn U  III  Pudełko 40 eentów.

i n  przeciw poceniu się rąk i paeli. Flakon 50 ct.

l ' u i i r  s a l i c y l o w y  przeciw pocePad^ o i 5ot,c f rieulu

r l a u i n f G  ł-  8llllie edwaniająey i odwietrzający powie-
V I  C L  U C O l l l l G l Y C y j U  \ trze, używany w b urach , korytaraaoh i

do skrapia iia suki-n — FiaSen no centów^____________

Kadzidło antimiazmatyczne
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i arom atyczay zapach Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, m ianowicie dziecinnych — Flakon 5o ot.

T r o c ic z k i  d e s in fe k e y j iie

fow ietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

NOWEGO.
Prócz miłeeo leśnego zapachu, posiada nieoszaeowaae własności hygie- 

niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyaokiw Btopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym na 
eho.oby piersiowe.

_____________ Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 80 centów.

L W Ó W  : s k le p y  własne ul ica Kopern ika  1. 3 , ulica Hal icka 1 
K R A K Ó W :  Sukiennice  1. 20, C Z E f t N I O W C E :  Rynek 2.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

me Smarnie, ulloa fspsMatiia I. IlS
wykonuje  wszelkie zamówienia po j a k  najumiarkow&ńszych cenach

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
^ 3 T Z © P ' X O ,W ® . d . Z S L

począwszy od dnia 30. czerwca 1893 r.

O N W E R S T Ę
4 12°j0 Listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego na

4°/0 Listy zastawne te^oż Towarz. z okresem 5 6 letnim*
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . ^  d r u k a r n i  i l i t o g r a f i i  P iJ le r a  i  S p ó łk i  (Telefonu Nr. 174*).


